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Lwów 26. listopada.
Kok już upłynął, jak  grono wybitnych i na

der wpływowych osobistości z Księatwa Poznań
skiego wystosowało odezwę do swych współoby
wateli, w której wzywając do największego um iar 
kowaL.a w wydatkach, skromności w potrzebach 
codziennego życia, podniesiono ze szczególnym na
ciskiem, iż tylko oszczędnością i pracą gorliwą 
da sięjeszcze ziemia utrzymać w ręku polskiem.

Patrjotyczną tę odezwę powtórzyły niemal 
wszystkie nasze pisma krajowe uznając jej trafność 
i  wielkie znaczenie.

Chcemy też wierzyć, że nie przebrzm iała ona 
w naszym kraju bez skutku i że u każdego, gdzie 
jeszcze panuje zbytek w stosunku do zasobów, 
odezwa wspomniana wywołała spowiedź przed so
bą  samym, i  względnie i poprawę.

Prawda i to, że minęły te  czasy, gdy zbytek 
i  bezrząd zakradały aię do domów obywatelstwa 
-wiejskiego, a raczej używając właściwej nazwy, 
szlachty polskiej, bo w chacie chłopa naszego lub 
małomieszczanina zbytek nie istn iał ponoś nigdy. 
Dawne zaprzęgi, których szlachcic wioskowy nie
rzadko miewał po kilka, liczna a najczęściej pró
żnująca służba dworska, trwające tygodniami po
lowania i huczne zjazdy rodzinne albo sąsiedzkie 
— wszystko to razem wziąwszy, dziś ju t  stanow
czo jedynie do wspomnień należy.

Życie na wsi — a mamy tu na myśli domy 
azlacheckie — prowadzone jes t dziś jnż niemal 
wszędzie z pewnym rachunkiem i| oszczędnością, 
potrzeby jego zredukowane do tego, co nazywamy 
le stricte necessaire, a jeżeli tu  i ówdzie znaj
dzie się ktoś, co wydaje nad stan i możność, to 
znają go i wskazują nań jako na marnotrawcę 
nietylko sąsiedzi, ale niemal i kraj cały.

Mimo tej niezaprzeczonej poprawy stosunków 
społecznych, zubożenie u nas stanu rolniczego, a 
uwłaszcza szlachty wiejskiej, wzmaga się ciągle, a 
bodaj czy obecnie nie zbliża się do kresu.

W wielu bardzo powiatach znajduje się po 
'kilkanaście, a nie rzadko nawet trzecia majętno
ści ziemskich, jawnie lub po cichu na sprzedaż 
wystawionych, a niezadłużonych obywateli możua 
na dziesięciu policzyć palcach. Tacy, którym w 
razie jeszcze kilku la t niepomyślnych grozi ruina 
majątkowa, kto wie, czy nie stanowią dziś już 
większość właścicieli ziemskich.

Oczywiście, że obfite źródła kredytu, któremi 
dziś własność ziemska rozporządza, wstrzymują do 
pewnego czasu nieuniknioną katastrofę, jednak je 
żeli stosunki ag rary jn e  w bliskim  czasie n ie  zm ie
nią się na lepsze, to stan obeony sądząc według 
tego co nam z kraju prawie codziennie donoszą, 
jest zaprawdę rozpaczliwy.

Po tem cośmy powiedzieli, nasuwaj się pytanie: 
co jeBt właściwą przyczyną tego smutnego stanu 
rzeczy i czy w ogóle nie masz ju t  środków i spo
sobu do podźwignięcia z upadku stanu rolniczego, 
a  zwłaszcza naszego obywatelstwa wiejskiego ?

Przyczyny, które się składały i składają na 
dzisiejszy stan  rzeczy są liczne, a niektóre z nich 
zrodziły się w czasach dawniejszych.

Kraj, który , przez kilkadziesiąt la t był tak  
rządzony, jak  gdyby w interesie państwa leżało 
zubożyć go i uczynić bezwładnym, oczywiście, że 
npadł i musiał npaść materjalnie.

Ze zmianą stosunków politycznych odrodze
nie i podźwignięcie się jego m aterjalne natrafiało 
i  natrafia na trudności i przeszkody, wynikające 
już z samego położenia geograficznego wśród in
nych krajów silnych i pod każdym względem roz

winiętych. Z resztą Galicja jako kraj wyłącznie 
rolniczy, njetylko, że nie doznawał i nie doznaje 
dotąd należytej opieki i poparcia, ale co gorzej 
naturalne jej siły produkcyjne zwichnięte zostały 
dotychczasową nieszczęśliwą polityką kolejową, 
protegującą przy eksporcie towar obcokrajowy, 
tudzież reformami ustaw gorzelnianych, które je- 
dyny jego przem ysł połączony tak silnie z rolni
ctwem prowadzą bezpośrednio do zupełnego 
upadku.

Dodajmy do tego, że przez długie la ta  nie 
było ceł ochronnych dla produkcji rolniczej, a 
obecnie są ono niedostateczne w obec wzmagają 
cej się konkurencji kontynentalnej. Zważmy wre
szcie przeciążenie podatkowe własności nierucho
mej o tyle dotkliwe, że wszelkie coraz bardziej 
rosnące potrzeby kraju, powiatu, gminy i szkoły, 
znajdują jedyne pokrycie w dodatkach do podi t-y 
ków stałych — a przedstawią się nam w ogól-f 
nych zarysach przyczyny zubożenia o którem 
mówimy. J

Nie potrzebujemy nadmieniać, le  upadek mi - 
terjalny obywatelstwa wiejskiego, głównych ko - 
sumentów tego wszystkiego, co rękodzielnictwo i 
kupiectwo wielko - miejskie dostarcza, objawia s ę 
zupełną stagnacją i zubożeniem miast naszyci i 
że z upadkiem materjalnym obywatelstwa wii j- 
skiego, a w nieuniknionej konsekwencji opuszc: i- 
niem wsi przez szlachtę, ubywa krtjow i żywioł o 
sprawowania czynności autonomicznych, •  co w: 5- 
cej, domy polskie, dbałe o lud i szkoły zmienit ją 
się w najczęstzzych wypadkach na kolonie kosa 0- 
politycrne, obojętne na wszystko, co im bezpośi e- 
dnich nie przynosi korzyści, i nieprzyczyniajt ce 
się bynajmniej ani do moralności publicznej, 1 ni 
do podniesienia rolnictwa krajowego. Pod t< ni 
koloniami rozumiemy naszych żydów, oui to o- 
wiem Bą dziś jedynymi niemal już dzierżawci ni 
i nabywcami dóbr ziemskich.

Chcąc podżwignąć a raczej utrzymać dzisi j- 
szy stan rolniczy, należałoby przede wszystkie m 
usunąć przyczyny, które go głównie do u pad ju  
prowadzą, w pierwszym więc rzędzie wypada na 
domagać się reformy cłowej , k tórą obecnie Frani 
cja i Niemcy zajmnją się tak  żywo, a w ćlac' z J  
tem musi iść zmiana w dotychczasowej polityce 
kolejowej i reforma podatków stałych.

O tych to  koniecznych reformach pomówimy 
obszernie w szeregu artykułów, które umieszczać 
będziemy perjodycznie.

się o m andat poselski i jak dotąd o przebiegu 
spraw zawiadamiał swoich wyborców.

Donosiliśmy już, iż dnia 4. grudnia b. r. od 
będzie się w Mielcu rewizja trasy  projektowanej 
kolei lokalnej z Dębicy przez Tarnobrzeg do Nad- 
brzezia, i że w zastępstwie krakowskiej Izby h a n 
dlowej weźmie udział w komisji szef biura dr. 
We i g e l ,  a w razie jego przeszkody sekretarz 
Izby dr. Artur L e o .

Wydział krajowy zaproszony również do wy
słania swego zi tępcy do komisji, delegował hr. 
Mieczysława R e y a ,  prezesa Rady powiatowej 
Mieleckiej. L _  1.  ^ ^ ,

Dnia 24. b. m. staw ał poseł hr. Zdzisław T y 
s z k i e w i c z  przed wyborcami do Rady państwa 
z mniejszej posiadłości okręgu Rzeszowskiego i 
zdawał Bprawę ze swoich czynności poselskich.

Mimo zamieci śnieżnych reprezentowane były 
na tym  sejmiku wszystkie nawet najodleglejsze 
gminy powiatu Rzeszowskiego, a uwaga wyborców 
podczas sprawozdania i pewien uroczysty nastrój 
przekonywały o żywem zajęciu i zainteresowaniu 
się włościan sprawami publicznemi.

Wyborcy interpelowali swojego posła w różno
rodnych ludność wiejską najwięcej obchodzących 
sprawach —  bez względu, czy one załatwiane 
były przez Sejm lub Radę państwa, a otrzymawszy 
zadawalniające odpowiedzi, dziękował, serdecznemi 
słowy za otrzymane informacje i wyjaśnienia. W koń
cu przewodniczący ks. kanonik S r o c z y ń s k i  imie 
niem ich oświadczył hr. Tyszkiewiczowi zupełne 
wotum zaufania.

Po ukończeniu sprawozdania jeden z wybor
ców wezwał hr. Tyszkiewicza, aby nadal ubiegał

f  Na przedstawienia W ydziału krajowego przy 
znał p. nam iestnik z funduszów przeznaczonych 
na bezzwrotne zapomogi na roboty publiczne 
w celu dostarczenia zarobku ludności dotkniętej 
tegoroczną powodzią powiatowi Żydaczowskiemu 
kwotę 3000 złr. Z tej kwoty przeznaczył p. n a
miestnik 1500 złr. na  rekonstrukcję drogi z Roz- 
dołu do Mikołajowa na przestrzeni między Krup- 
skiem a  Rozwadowem, a 500 złr. na wykonanie 
robót ochronnych na rzece Świcy w gminie Du- 
brawka.

S tarosta żydaczowski otrzym ał przy tej spo
sobności polecenie, aby co do użyc. i tej kwoty 
postępował w ścisłem porozumieniu z reprezen
tacją powiatową, i aby —  z uwagi, że zapomogi 
powyższe nie służą w pierwszym rzędzie na  ro 
boty publiczne, lecz di i dostarczenia przy tych 
robotach zarobku ludności dotkuiętej klęską po
wodzi •— nie były użyte na zakupno aa te rja łó w , 
lecz tylko na opłatę robocizny.

Wydział krajowy, proszony przez prezydjum 
Namiestnictwa o udzielenie pomocy technicznej 
nrzy wykonywaniu robót ochronuych na rzece 
Świcy w Dobrawce, wysłał natychm iast swego 
inżyniera p. Łuniewskiego, i polecił mu, aby na 
miejsca udzielił potrzebnych wskazówek, a w 
ogólności aby zbadał, czy potrzebne sa zdjęcia 
niwelacyjne i czy zapomoga udzielona może być 
z korzyścią zużytkowaną.

Dnia 29. b. m. ukończyła komisja reambula* 
cyjna kolei Stryj-Beskid swą czynność. Żądanie 
stawiane przez p. br. Zygmunta R o m a s z k a n a ,  
prezesa Rady powiatowej Stryjskiej, który w tej 
komisji b ra ł udział z ram ienia W ydziału krajo 
wego, a odnoszące się do ram p kolejowych, p rze 
pustów i rowów materjałowych, swatały p r i ■ ko
misję uwzględnione i w dotycząoym protokole za 
notowane.

Na szczególną jednak nwagę i uznanie za- 
słngują wnioski podane przez p. Romaszkana przy 
końcu protokołu reambulacyjnego, i dla tego po
dajemy je tu taj w całości:

„ Ponieważ reambulacja kolei Stryj-Beskid 
jnż została ukończoną, czuję się w obowiązku po
dać jeszcze następujące uw ag i:

Ze względu na to, że tegoroczne zbiory z po
wodu ponownej powodzi wypadły po nad wszelkie 
oczekiwania niekorzystnie, a ludność tego powiatu 
potrzebuje koniecznie większego zarobku, npra- 
szam przedewszystkiem, aby budowę kolei Stryj- 
Beskid rozpoczęto ile możności jsk  najprędzej. 
Do tej prośby pozwalam sobie jeszcze nawiązać 
dalszą prośbę, aby budowę tej kolei nie oddano do 
wykonania jeneralnem u przedsiębiorstwu, ale po
dobnie jak  linie Tarnów Leluchów, Oświęcim -Pod- 
( rze, Sucha-Skawina i Żywiec-Zwardoń podzie

lono na losy, gdyż tylko tym sposobem umożli
wioną być m dłe konkurencja i uczciwy zarobek 
tutejszo-krajowych przedsięoiorców.

Następnie ze względów ekonomiczno-rolniczych 
upraszam jaknajusilniej, ażeby:

1 . pod budowę kolei jaknajm niej zabrano 
gruntów przeznaczonych pod kulturę, i ażeby 
branie ziemi z takich gruntów na nasypy ogra
niczono do najmniejszych rozmiarów;

2 . wszystkie rowy materjatowe (Materiał- 
grSben) już przy wykonywaniu budowy urzaa :one 
zostały z takimi spadkami, aby zbierające się w 
nich wody zapewniony miały nieszkodliwy dla są 
siednich grantów odpływ, co z powodu lokalnych 
właściwości terenu szczególnie ważnetn jest dla 
gruntów położonych wzdłuż linji kolejowej między 
Stryjem a Stynawą niżną. W okolicy tej bowiem 
prowadzi kolej równiną, a poczynione spostrzeże
nia i doświadczenia nie pozwalają spodziewać się 
tego, by zbierające się tamże wody mogły wsią
knąć w ziemię;

3. przy wykonywaniu budowy kolei należy 
szczególniejszą zwrócić na to  uwagę, aby istnie
jące, albo później założyć się mające urządzenia 
w cela odwadniania gruntów nie zostały przez bu
dowę kolei uniemożliwione.

W końcu pozwalam sobie prośbę gmin G ra
bowiec, Hornie, Błonie, Dołhołuka o odsunięcie 
linji kolejowej polecić jak  najgoręciej M inister
stwu handlu do uwzględnienia*.

Prawdopodobnie chodziło tym gminom o to, 
że proponowana trasa  kolejowa naraża ich na 
dotkliwe stra ty  ekonomiczne z powoda odłączenia 
ich zagród od gruntów, komisja zaś ze względów 
terenowych nie mogła albo nie chciała od pierw o
tnej odstąpić trasy.

Wydział krajowy ocenił również jak  należy 
zaBłngę p. Romaszkana, albowiem biorąc do w ia
domości sprawozdanie jego w tym przedmiocie 
przedłożone, postanowił wyrazić ma podziękowa
nie za tak  gorliwą i trafną o b ro n ę  interesów 
kraju i okolicy, a zgadzając się w zupełności na 
w rioski jego przedstawione kómisj reambulacyj- 
nej, odniósł się do Namiestnictwa z prośbą, aby 
użyczyło im również ze swej strony poparcia 
w obec Rządu centralnego.

Ziemie polskie.
Z  P u łtu s k ie g o  piszą do Czasu: Mylne wiado- 

mośoi m ją  to do siebie, że przechodząo z ust do 
ust, potężnieją ,, jak  spadająca, lawin * i tym spo
sobem, jeżeli wolno użyć trywiafn- j o  przyśle .ii 
„z igły robią się widły*. Fakt, o którym chcę 
mówić, wprawdzie jnż przedawniony, ale dla wy
jaśnienia prawdy nie ma preskrypcji. Podobało 
się komuś źle słyszącemu, lub powodowanemu złą 
wiarą, zmyślić, że kiedy podczas przedstawienia 
się carowi deputacji szlachty w powiecie Pułtu
skim, monarcha zapytał, czy który z zgromadzo
nej szlachty mówi po rosyjsku, pan Skarżyński 
miał odpowiedzieć: „N. Panie 1 my ta  wszyscy
rozumiemy po rosyjsku, a wielu z nas mówi bie
gle tym językiem*. Tak sformułowana relacja do
stała  Bię niedawno j ,kimś sposobem do dzienni
ków rosyjskich, k tóre ją  wyzyskiwały na wszyst
kie strony w swoich celach. Za dziennikami ro- 
syjskiemi powtórzył ją  K ra j, a następnie przeszł® 
do dzienników zagranicznych polskich i niepol
skich i j ą l y ł a  w nich do przesytu.

Gdyby p. Skarżyński dał był podobną ódpo 
wiedź, byłby przedewszyrtkiem stał się winnym

prostego kłamstwa, a następnie byłby dał po
średnio aprobatę swoją systemowi obrusienia k ra 
ju i wprowadzenia doń rosyskiego języka urzędo
wego. Cała ta  relacja jest najzupełniej zmyśloną, 
i zaprzeczyć jej może 40 wiarogodnych świadków, 
którzy stanowili deput&cję. Rzecz tak  się m ia ła : 
Po uroczystem powitaniu cara w Serocku przez 
gubernatora łomżyńskiego, i podania przez pana 
Przyłubskiego carowi na tacy soli i chleba, oraz 
wręczeniu przez ks Radziwiłła bukietu N. Pani, 
car zapy ta ł: „czy jest jeszcze kto między pana
mi, któryby mówił po rosyjska?* Książę Maciej 
Radziwiłł odpowiedział, że prócz p. Przyłubskie- 
go, który przemówił, podając carowi na tacy 
cbleb i sól, jest jeszcze p. Skarżyński, który mówi 
trochę po rosyjsku Car zwrócił się do p. Ska
rżyńskiego i zapytał o stosunki gospodarskie oko
licy, a po danej przez p. Skarżyńskiego odpowie
dzi rozmowa się skończyła i p. Skarżyński nic 
więcej nie powiedział.

Sprawy zagraniczne.
R o s ja . Petersburski korespondent Schlesische 

Ztg. pisze : Nówy ruch nil i Iii tyczpy tem się od
znacza, że spiskowcy usiłują jak 'najw ięcej osób w 
jakibądź sposób skompromitować i rzucić na nie 
podejrzenie, jakoby należały do stowarzyszeń re 
wolucyjnych. Skoro jaki młody człowiek, skutkiem 
lekkomyślności lub biaku doświadczenia, zetknie 
się przypadkiem ze zwólenr kami partji rewolu
cyjnej, to cały zastęp tajnych i jawnych zwolen
ników przewrotu stara  się o to, ażeby niedoświad
czonego młodzieuca zrobić swojem narzędziem. Ze 
szczególną predylekcją szukają nihiliści ofiar swo
ich w lepszych warstwach społecznych. Jeżeli 
upatrzona ofiara zawaha się, to nihiliści używają 
wszelkich sprężyn, ażeby ją  nczynić podejrzaną w 
oczach tajnej policji. Używają ku temu pism ano
nimowych, w których donoszą, że wskazywany w 
liście bezimiennym utrzymuje stosanki z  tą  lub 
ową partją  rewolucyjną. lub z indy widaami z obo
zu nihilistów. Niekiedy podrzucają nawet pisma 
kompromitujące w mieszkaniach. Wypadek podo
bny zaszedł niedawno z pewnym młodym ofice
rem m arynarki, baronem Rehbinderem. Młody ten 
człowiek, z rodziny poważnej, został dopiero przed 
dwoma laty oficerem i przypadkiem zapewne ze
tknął się z indywiduami skompromitowanemu Ja k 
kolwiek nie poczuwał się bezpośrednio do ładnej 
winy, to jednak zwrócone nań podejrzenie ode
brano n u  spokój umysłu, tem lardziej, gdy spo- 
strregT.^że każdy kroi j e jo  -jest Słodzony przez 
ta jną  policję. Pragnąc wydobyć, się z położenia 
tak nieznośnego, prosił, ażeby go przeniesiono do 
floty w Baku, na morzu KaBpijBkiem. Musiały je
dnak nadejść i inne jeszcze na niego denuncjacje, 
gdyż zaledwie przybył do Baku, został areszto
wany. Próbował on wydostać się a więzienia i zo
s ta ł przy tej sposobności zastrzelony przez żoł
nierza, postawionego na posterunku. Rodzina 
Rehbindera, która nie wiedziała nic o jego uwię
zieniu, dowiedziała się o tem równocześnie z do
niesieniem o zgonie młodego oficera. W ypadek 
ten smutny obudził w stolicy Jtosji ogólne współ- 
•ezuci*). 1

Gazecie Sibir — nadesłano kopję ̂ TWSfcnia 
Aleksandra Boczałowskiego, deportowanego poli
tycznego (miejscowości żadnej nie wskazano) na 
imię policmajstra, W podaniu uskarża au tor jeg<m 
że „sztaba-kapitan* korpnsu żandarmów, p. Barie), 
okiecał zastosować do BoczałowskigRo manifęet

osa

»» a p h a s i a :
H u m o r e s k a  

AURELEGO URBAŃSKIEGO.

Gzy wiecie państwo, co to  jeBt a f a z j a ?
Otóż w śmiałości mej zapędzie pozwolę sobie 

na dwie podzielić was kategorje: na t y c h ,  k tó 
rzy z  oburzeniem wzrnszą ramionami, i i  o jak ą 
kolwiek niewiadomość posądzić ich mogłem, tu 
dzież na t y c h ,  którzy najspokojniej rozwiązania 
oczekują zagadki. Pierwszych solenuie błagam o 
przebaczenie z prośbą, by kilkadziesiąt następnych 
przerzucili wierszy, — dla drogich zaś, m entorską 
przybrawszy powagę, z namaszczeniem e z  c a t h e 
d r a  następującą wygłaszam prelekcję: A f a z j a
jest t o -----------

„Wiem ju i“ l — cudownie piękna w staro
żytnych zaś dziejach oczytana zawoła czytel
niczka — A f a z j a  — Karyjczyków była to kró
lowa, m atrona wielce świątobliwa; do małżonka 
swego, M n u z o l o s a ,  tak  niesłychaną pałała mi
łością, iż po ubóstwionego śmierci do codziennego 
swego napoju szczyptę wsypywała prochów n ie
boszczyka*.

■ „Przepraszam I “ “ — jeszcze nadobniejsza 
przerwie towarzyszka, k tóra ciekawie ku niniejszej 
ramocie pierwszej damie zaglądzła przez ramię. 
„ „ A f a z j a  — była to roskoszna z czasów Pe- 
riklesa Greczynka, tak  niepospolitej urody, iż naj
mniej fryzjera potrzebujący filozofowie wdziękom 
jej nieśli hołdy i hojne palili ofiary.**

Mylicie się, m o  d a m e s . . .  M atroua zwała 
się: A r t e m i z j ą ;  płochej zaś Fryne na imię 
było: A s p a z j a .

Nie, moje panie; A f a z j a  —  to ani panna, 
ani mężatka, ani wdowa.

— A więc rozwódka 1 — uderzając w dłonie 
ciekawy zawoła podlotek , odkryciem swem nad 
wyraz uniesiony.
/  Nie, urocza moja panieneczko... Tem ci 
mniej ona rozw ódką. . .  Atoli ponieważ w nczonej 
mej dysertacji na ciągłe narażony jestem  przerwy,

przeto mentorską zwijam powagę i cno wam ją  dc 
kieszeni, ciekawych zaś do pierwszego lepszego 
odsyłam K o n v e r s a t i o n s  ■ L e x i c o n ’u.

Widzę, jak z szafeczki niecierpliwie dobywacie 
tomu pierwszego i u samego otwieracie go po
czątku, widzę, jak  skwapliwie wzrokiem błądzicie 
po drabince wyrazów, z których każdy zaczyna 
się od litery A.

— A b o m i n a c j a . . .
— A c h r o m a t y c z n a  s k a l a . . .
— A b d e l k a d e r . . .
— A b e c  a d ł o . . .
—  A d o n i s . . .
— A f r y k a . . .
Za daleko I Wracajmy. A fo  —  A f i  — 

A f e  — A f a -------
—  A f a z j a .  Jest 1 - .. Czytajmy:
— A f a z j a ,  z greckiego ifaala, stan  cho

robliwy, pacjentowi utrudniający swobodne posłu
giwanie się d*rem mowy, jakkolwiek chory w zu 
pełności odpowiednim włada organem i jasną za
chował przytomność umysłu. Labo dokładnie ka- 
żde pojmuje do siebie wyrzeczone zdanie, własnych 
myśli wyrazić nie zdołając słowami, usiłuje wyło-

je  giestem. Stan teu anormalny trw a nieraz 
tygodniami, miesiącami, czasem do śmierci, nie
kiedy jednak usuwa się już po upływie kilku go 
dżin, pacjentowi zaś powraca pamięć wyrazów i 
zdolność ich wypowiedzenia.

Otóż to  je -t — a f a z j a ,  moi państwo. Jeśli 
komu z Was przedmiot ten zupełnie wydaje się 
nowym, nie ubi ża mu to zgo ła; nie każdy bowiem 
osobnik nieprzezwyciężony do medycyny czuje 
pociąg • . .

Pan H e r k u l a n ,  mężczyzna to jak  dąb, 
dwu prawie metrów wysokości, o kwadratowej, 
na grubym karkn osadzonej skrzynce mózgowei i 
o tak Bzerokich b ark ach , żp w teatrze na fotelu 
usiadłszy, trzem  przynajmniej widzom zasłoniłby 
sobą proscenium. Głos jego tubalny, tuż pędzącą 
przypomina lokomotywę,: gdy zaś rubasznym wy
buchnie śmiechem, na komodach przerażone pod
skakują filiżanki, a szyby dźwięczą w oknach. 
Pan H e r k n l a n  służył ongi wojskowo i w dra- 
gońskim podporucznika mundurze imponujący 
sprawiać musiał efekt; aliści srebrnej dosl ży

w szy  się gwiazdki... k w i t o w a ł ,  twierdząc, iż

dość na a burz . rozgsrdjaszu marsowego żywota
i że domowy, cichy nęci f spokój. Złe rozniosły 
języki, jakoby nadm ierna ilość świstków ostemplo
wanych, a których każdy opiewać zwykł: d n i a . . .  
z a p ł a c i s z  p a n  n a  z l e c e n i e  i td . , jedynym 
była powodem niespodziewanego tego kroku; w o- 
bec dokonanego jednak fa k tu , pobudek tegoż 
zgłębiać nie będziem, zw łaszcza, i i  czytelnika 
n ad tr  mało one obchodzą. Pan H e r k u l a n  „kwi
tował* — i przy c. k. krajowej Dyrekcji skarbu 
zaszczytne uzyskał stanowisko munipulacvineso 
dyurnisty. J K

*
Pani R e n a t a ,  niewiasta to jak  badylek dzie

wanny drobna, żółta i tak  szczupłych rozmiarów,
i i  skoro na ulicy z zamkniętym w dłoni pojawiła 
się deszczochrainem, z trudnością rozróżnić być 
zdołał, k tóry cień niewiasty był cieniem, a  który 
cieniem parasola. Głosik jej cichy, szept przypo
minał Zefira; śmiech zaś jej, gdy nsłużne sąsiadki 
ze skandaliczną jak  przybiegły p loteczką, brzęk 
podwójnych przypominał szpilek, do porcelauowej 
rzucoaych miednicy.

Panią Renatę pod mianem znano „pani kon
tro  loro wej,“ lubo żadna nie znalazła się osobi
stość, któraby pam iętała jej ś. p. m ałżonka lub 
brtszych  udzielić mogła danych, co, gdzie i przy 
której dykasterji nieboszczyk ongi kontrolował 
Pokątnie szeptano wprawdzie po przedmieścia 
rozmaite, wątpliwej wiarogodności pogłoski, gdy 
jednak podobne wieści tak mało czytelników za- 
jąćby mogły, jak  wieści o panu H e r k u l a n i e ,  
systematycznie rozsiewane, przechodzimy zatem 
nad niemi do porządku. Faktem  jedynie, iż pani 
Renata schludny „n a  B a j k a c h *  posiadała dwo
rek, przypuścić zaś należało, iż za czasów krym
skiej kampanji, daleko młodszą i mniej żółtą, 
natom iast nieco pulchniejszą być musiała... Po- 
dejrzywano ją  niemniej, iż na niewzrnBzoną hi
potekę, na niedozwolony procent, znaczne za po
średnictwem osławionej Moszkowej polokowała 
sumy; wskazywano na odwieczną, wypełzłą, s ta 
rannie okntą skrzynię pod jej łóżkiem i na nie- 
uczynne utyskiwano jej sknerstw o; atoli skrzynia 
drogie wspomnieniom ukrywać mogła pamiątki, 
przed złych zaś języków obmową nikt uchronić 
się nie potrafi.

Pan H e r k u l a n ,  lubo biuro krajowej c. k. 
Dyrekcji skarbu samem rozsiadło się śródmie
ściu, pod opieknńczem c. k. odwachu skrzydłem, 
w przyzwoitej postanowił odległości tak  dla mebli 
swych, jak  dla siebie wyszukać schronienie. Do 
decyzji tej niewątpliwie przyczynił się szacunek, 
jakim  do siedziby przełożonej swej władzy każdy 
fnnkcjonarjusz przejętym być winien; atoli również 
wzgląd na spokój pożądany, tudzież na świeższe 
po przedmieściach powietrze, nie m ałą zapewne 
przy powzięciu tego postanowienia grał rolę. Co 
do nas, posądzić gotowiśmy pana H erku lana, iż 
właściwie różnicę tylko czynszów m iał na oku; 
skoro zaś raz już napomknęliśmy o umeblowaniu 
tego p su a , pojedynczych wyliczenie szczegółów 
tak  czasu, jak  papieru wiele nam  nie zabierze. 
Kawalerskie jego urządzenie: żelazne, eksporuozni- 
kowakie stanowiło łóżko, z dodatkiem szarag, 
krzesła i stolika. Sądzimy, iż a ł  nadto przyzwoi
cie we wszelkie zaopatrzony był potrzeby, zwła
szcza, i i  zapomnieliśmy o zielonej flaszce, to 
dzbanka służbę pełniącej, to lichtarza, tudzież że 
przy zm ianie pomieszkania nic tyle nie sprawia 
kłopotów, jak  z b y t k o  w n y c h ,  a więc i z b y 
t e c z n y c h  gratów i gracikow nadmiar.

Pani R e n a t a ,  lubo na niewzruszoną h ipo
tekę znaczne polokować miała kapitały, w ro z 
tropności swej obliczyła dokładnie, iż dworek „na 
Bajkach* rocznie 4 ‘/ j % nieść jej pow inien; jeśli 
zatem izdebka od podwurza jeszcze przez prze
ciąg cztero tygodni stać będzie próżną, dochody 
tegoroczne o ośm gładkich, niebieskich jednogul- 
denowych zmniejszą się karteczek. Ponieważ zaś 
czynsz z tej izdebki rocznie czterdzieści i ośm 
również gładkich i niemniej niebieskich przynosił 
papierków, przeto w każdym razie przyjemniej i 
pożyteczniej jest całą preliminowaną pobrać sum
kę, aniżeli o ośm obciętą bankocetli. Rozumo
wania tego wynik na gładko ohyblowanej, stopę 
kwadratową obejmującej, skoncentrował się de- 
szczułce, k tórą do sztachet od frontu goździami 
przymocowano. Na deszcznłce tej zdaleka już 
przechodu ów uwagę zwracał n a p is : „ P o k ó j
d 1 a pp. k a w a l e r ó w  z o s o b n y m  w c h o 
d e m  saras d o  n a j ę c i a . *

Pana H e r k u l a n a ,  w troskliwych po za
ułkach za Marją Magdaleną poszukiwaniach, prze
znaczenie zawiodło „na Bą;' i*. Krokiem szedł 
swobodnym, lekkim i fantazji pełen giętką wy
wijał w powietrzu laseczką. Okiem w m o n  o c l e  
zbrojnem wzdłuż parkanów rzucając od miochce- 
uia ua drzwiach|i na okiennicach, zatrzymywał 
wzrok, wcale nie z miną ck. dyetarjusza, za ta- 
niem śledzącego schroniskiem, lecz pozując raczej 
na obywatela, który ladnem i nie trapiony troski, 
dla konkokcj: przedmiejskim 'pokrzepia się kwaso- 
rodem. Podobno nawet cieniuchnym w zębach 
dłubał drewienkiem, jakoby dopiero co u Ż o r  ż a 
smaczne pochłonął śniadanko, lubo od rana krom 
nędznego kawałka salwalady i bułki prawdopo
dobnie nic nie miał w ustach. Z tuką fantazją 
Alpy przebywał Hanibal, ua  zdobycie zdążający 
św iata—  lecz i wątpić przecie nie sposób, by 
oodziennie posilnym nie był się pokrzepił obiad
kiem... *

Panią R e n a t ę  zapobiegliwa około własnego 
obejścia gospodarność właśnie ku furtce zawio
dła dworka, tuż pod deszczułkę przymocowaną 
u sztachet. Dłonie w kieszonkach niezbyt czy- 
stego zanurzywszy fartuszka, skrzętnie pękiem 
pobrzękiwała kluczyków. W jeden punkt niew i
dzialny, m ałe utkwiwszy oczka, w duszy uronione 
obliczała procenta od uronionego na czynszu k a 
pitału . Tak perłożerna dumała K leopatra w chwili, 
gdy przezn-czen dzielnego wiodło ku niej Anto
n iusza . . __________

—  Czy wolno o? ądnąć pokój z osobnym 
wchodem do wynajęcia ? Grzecznie zadumaną 
zagadnął pan H e r  k u l a  u.

—  N atychm iast! —  Skwapliwie obudzona 
odrzekła pani R e n a t a .

*

Wieczorem, przed dworkiem „n a  B a j k a c h *  
dychawiczna stanęła  szkapa, skrzypliwą ciągnąca 
jeduokonkę. D rynda ta  bohatera naszego przy
wiozła, meble jego i jego losy...

Pan H e r k u l a n  izdebkę zajął od podwórza 
w dworku pani R e n a t y .

Pau H e r k u l a n  od miesiąca już skromny 
swój zajmował apartam ent i przez przeciąg ozteru
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carski i  dnia 27. (15.) m aja r. 1884 za rs. 580, 
a  zabrawszy pieniądze, nie dotrzym ał przyrzecze 
nia i oznajmił deportowanemu, le  m u tego, co raz 
wziął, nigdy ju t  nie zwróci.

K R O N I K A .
Lwów dnia 26 listopada.

W iadom ośoi o so b ista . Osłonek W ydsiałi kra
jowego hr. Władysław B a d e n i ,  powrócił wesoraj do 
Lwowa. — Ks. Bronisław K a r a k u l s k i ,  kooperator 
w Samborze dyeeezji Przemyskiej, po złożeniu este- 
rech rygorozów i wypracowania dyssertacji — otrzy
mał stopień dok-ora ów. teologji na nniwersytecie 
wiedeńskim dnia 24. bm.

N o k ro lo g ja . W Posnańskiem smarł Bronisław 
P o t w o r o w s k i ,  syn Gustawa, włsóciciel Kosowa, 
nacny i prawy obywatel, gorliwie zajmujący sio opra
wami pnbiicznemi.

K a le n d a r z . C z w a r t e k  (26.) Wirgiliusza B .— 
Tomira. Wschód słońca o godz. 7. min. 31, zaohód 
o godz. 4. min. 5.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W listopadzie po
lować wolno: na sionki, cietrzewie i głuszce, jarząbki, 
baianty i kuropatwy, dropie i pardwy, ptactwo bło
tne i wodne, jelenie, kozły, zające, borsuki i lisy.

Burza. Wczoraj po południn sroiyła sio nad 
Lwon j , a prawdopodobnie i w całym kraju pierwsza 
burza aiipewa. Tumany śniegu wirowały w powietrzu 
bez przerwy, wiatr mrośny dął n siłą wichru stepo
wego i wyglądało najzupełniej, teómy jnż wśród głę
bokiej zimy, tak ostrej, jak ją  cpisywaó zwykli starzy 
ludzi*, a nie dopiero przy końcn listopada. Sądzi
liśmy te  z powodu gwałtownej zadymki poeata ranne 
nie do&i do Lwo^a. Tymczasem pociągi przyszły 
wszystkie.

Pogrzeb śp. iędrzojn Fangom zgromadził po
mimo śslsgn i silnego wiatrn tłomy publiczności. 
Z dygnitarzy przybyli: namiestnik Zaleski, pp. Jor- 
ka8Z-Koch, Podlewski,. kilkn radców Namiestnictwa, 
tndzleż wszyscy niemal wyżsi urzodniey sądowi. Kon
dukt prowadził ks. prałat M o s i n g  w asystencji li
cznego duchowieństwa obn. łic . Poprzedzali go ks.

skieh tejże kolei, lecn układy te nie są jczicie za
warte.*

.Wszelkie dalsse wysnute z tego faktu wnioski, 
jak równie wszelkie inne podane wiadomości tak co 
do nowych interesów Banku, jak i jego organiza*ii, 
są bezpodstawne"^

P o z ie d z o n io ^ R a d y  m io jżk lo ] odbędzie si« 
czwartek 27. b. m. o godzinie 6ej wieczór.

O t r .  Z początkiem bieżącego roku szkolnego

£l“ wart. 50 i ł .  i futerko krótki lisiury wart. Miał przy sobie około 400 do 600 rubli. N" dwie 
l |  zł., a panu M. A. palto zim-we, wełn. bekiesze, godziny praed odnalezieniem trupa zmieniał w pe

js, spencer, szi i kilka sztuk bielizny wart. 60 zł. wnym kantorze na Marggrabowie 59 marek na rnble
Pani E. T. sgobiła haftowaną chustkę. — Zna- 

śniono w skrzynce pocztowej 5 weksli.

Z  Ż m ig ro d u  otrzymały Nowiny Jasielskie na- 
stepnjącą korespondencje: W gmizie Ozarne (powiat 
G rlicki) pojawiła sie wścieklizia n psów i bydła, przez 

nadesłał p. Leon Konopacki, c k. intendant obrony Paó»  wściekłych pokąsanego. Wiele bydła i psów po - 
krejowej, za pośrednictwem Księgarni Polskiej we zabijano, lecz najważniejsze jest to. ż< zraelita n Roz- 
Lwowie 50 egzemplarzy „Eiameatarza dla ssk<5r stajnego, niejaki SchifF, kupił od włościanina podej- 
pocsątkowych* i  50 egzemplarzy „Małego katechismn* rżaną jałówkę i “ teso z  niej sprzedawał pokryjomu i ścia pare lat." 
do rozdzielenia miedzy zbogą dziatwą szkolną Rads 1 w okolicy żmigrodzkiej. Rseoz sie wydała i owemn

opowiadał przytem, że przywiezione n Ameryki do 
lary zmienił jnż poprzednio w Berlinie, pokazawszy 
w czasie opowiadania cztery stornblowe asygnacje, 
któn miał schowane w kieszeni. Pajewski przyjechał 
19. października do Ełkn z dwoma nieznajomymi lu 
dźmi, którzy według wszelkiego prawdopodobieństwa 
towarzyszyli mu w ezasie podróży z Ameryki do 
Europy. Na nieh to pada obecnie podejrzenie o speł 
nienie zbrodni Zamordowany miał zaledwie dwadzie

szkolna okręgowa składa za ten dar czigodnemu ofia
rodawcy swe podziękowanie.

Ola A g n ie s z k i J . ,  wdowy po rymarzu z Boczacsa,

israelicie reszte zasolonego mięsa zabrano i zakopano.
Około jedaak 40 osób Bpożyło takie mięso i oczy
wiście sapanowała w całej okolicy panika przed na- 

otrzymaliśmy od pp.: J .  K* 2 złr„ J .  R  fałowskiej at?P8twf m* smutnej choroby. Tych wszystkich leczy; ryby,“ komedja w 3 aktach Michała Bałaekfsgo 
1 złr., K. L z Bochni 5 ałr., razem ż poprzedniemi I *""wn JaWś włościanin wrfżbiarz, przepisujec proszki,! „Dzieciaki/ obraą : sceniczny w 1 akcie Leopolda 

jjy i które sprawiają n&brimieii« żył i inne liczwykłe Swiderskiego; w roli Łinci wystąpi po ra i pierwsiy

o m o ś c i .  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .
T e a t r . Dziś w Środę d 24. listopada: .Grube

Ju b ile u s z. P .  J n l j a z  S z e m e l o w s k i ,  tntej- obja.w^  D o t J'cbcł, » 8 “ i ł ' a ca? wła - !a <» za - pani P i a s e k  a.
sny powszechnie izzny i szanowany notarjusn, by ły ! ” ąJa,la: , \  * f ™**  obnr*enie “a Bie‘ 
prezydent m. Lwowa i długoletni prezydent lwowskiej! d b ^  spełnianie ogled.in bydła przez wójtów
Izby notarjalnej, obchodził temi dniami 25-letni jubi-i BTa®.84- lls!°Pada Daiś ,naleziono trupa ?° 
leusz urzędowania swego, przy której to sposobn Id Haueia, zajętego na stacji Lasszitz,
oprócz puharn ze strony byłych i terzźniejssyoh 
współpracowników jego kmeelarji, deputacja złożona 
s dwóch tatejasych i dwóch samtejacowyeh rejentów, 
ofiarowało mn w dowód pamięci i nnnaaia nader 
ozdobne album s fotografiami prawie wsiystkich no 
tarjnssów okręgu sądowego lwowskiego, złoczowskie- 
go, tarnopolskiego, kołomyiskiego i stanisławowskiego 

Ś w . M o t o d y ,  10 0 0  letnia r o c z n ic a  ś n r e r c i 
Otrzymujemy następująca pismo: N. b. p. J .  Chr. I 
Jeszcze kilka okamgnień, a sławić bedziemy, a 
nami cały słowiański pobratymesy zaród, i  mietny 
wiekopomny rok 1885, jako tysiącletnią pamiątką 
śmierci wielkiego apostoła naszego, św. Metodego. 
Ogniskiem tej uroczystośd bądzie świetny Welehrad, 
zkąd przed tysiącem lat rozniosła sią szybkością bły- 
ekawicy ta żałobna wisśó ta  wszelkie strony od 
Bałtyku aż ku Ozarnemn morzu: .U m arł ojciec Me
tody!" Świątynia welehradaka oblekła już sinte

arcybiskup ormiański Isakowici i biskup ruski kr świąteczną, boć tutaj na Welehrad pielgrzymować 
Sylwester Sembratowica. Alumni ruskiego semizarjom J przez całj rok 1885 bracia ołowianie ze wszech 
śpiewali w czasie poohodu pieśni żałobne. Tru* Ina krańców świata. Z  daniem komitetu trudniącego sią
okryta była wieńcami od kolegów nmarłego, Gehi '.u 
akademickiego, posncnególnych Wydziałów w w erey- 
tetu i młodzieży akademickiej. Za trtm zą postępo
wała rodsina, a tnż sa nią Sesat akademicki i Ucs- 
ny sastąp młodzieży akademiokiej. Pomimo ogromnej 
zadymki śnieżnej, tłumy licnne odpre^adziły zwłoki 
a ż” .o grobu.

Z  fu n d a c ji S k a r b k o w s k io j. tirned kilku dniami 
donieśliśmy o krążącej pogłosce, żo-v sprawa p. K5- 
vs«a, byłego dyrektora dóbr Sknrbaowskich, o eme
rytura, została w ten spoeób rozstrzygniętą, iż Wy
dział krajowy — i  uwagi, że p. Kóress ustąpił ze 
swej posady dobrowolnie, a nie w skatek przeprowa
dzonego przeeiw niemu śledztwa dyscyplinarnego, i

urządzeniem uroozystości ń a  Welehradzie jest, starać 
sie o przystojną gościnność, troszczyć sią o wszystko, 
coby tą - gościnność powiększyło, nie szczędząc kn 
temi celoiri żadnych zabiegów. Komitet ten posta
nowił zarządzić tam na rok 1885 czytelnią, gdzie 
bądą gazety i czasopisma, tyczące sią zietylko za- 
wodn kapłańskiego, ale także i dziejów wszystkich 
słowiańskich narodów, które czasopisma i gazety 
wszyrtkim pobożnym pątnikom welehradzkim bądą 
przystąpne. Csytelnia taka zaiste każdemu niespo
dziewaną sprawi radość. Prosimy Szanowną Redakcje, 
aby przei cały rok 1885 przesyłała nan łaskawie na 
Welehrad D ziennik  swój pod adresem: „Dustojny 
Farni Urad na Yelehrade na Morave". Prosimy oraz

że  ten że n iszcza ł regularnie przepisane w kła d ki z a  S zan o w n ą  ^ d a k e j e ,  aby w  .w y m  i ł z i e n m J a  ra c zy ła
fundusz e m e rytaln y, p r ze z co w edług statutów  n a był ( nwaf >  "
prawo do em e rytu ry -  m iał mu ją  p rzy zn a ć  sto- do «bliżającej sie uroczy-
sownie do odzośzych postanowień s U t u tu . Z a  p ra w - 8tf ś o i» ^  ojców z a zzy c h
daiwośó jednak tej pogłoski nie p rzyję liśm y wówczas wuia ry  * w ; ‘  ' a k  “  najw spanialszą
żadnej odpowiei Izoś .  okazałością obchodzić m ogli. N a  W e le h rad zie  w  li-

D z i ś  dowiadujemy sie, że  sprawa ta  przedstaw ia K * padB*6 . f a \
nie zupełnie inaczej. W * * * '  ^ an w  J e » e h r a d .i e ,  ke. Adam

■a .  V - _ 1L, .  h r . Fotuhcki, proboezcz w  K r o m i« r y ż u .
r y t n r y ,a nie przycinała mn jej R a d ą  a d m iz i .t r . f u z - l  n o ta rja ln a  o g ła s z a : Z  pov d u ^ o jr ó żz io fe j
S c j i  h r . S k a rb k a  z  tam z a d m ie .ie .ie m , że  g d y b y  Poe«dy no tarja»«a w  R a w ie  za rzą d zo n ą  bądzie a ż  do 
sie c zu ł ■ tego powodu p o k r .y w d z O .y m , może celem cza8°  ^ a d z e n i .  snos ytu ąja  Obiegający sie o snb- 
posnukiw azta swych pretensyj udać sie z a  .w y h ł ą  8f tnc«  “ cbc^ 8W® »al e * j t o j  form ie i prze -
drogą praw a. K u r a to r  fa zd a c ji. ks. J a b ł o n o w s k i .  p,8aBeJ drodae * nieśó w  el« tt 8 dai do I , b y  “ ota*  
korsystając i  prawa sastrzeżoaego § . 1 6 . instrnkoji Dal®®! J»® wowie.
dla K u 7 a to r ji i  R a d y  a d m ia is tr a c ^ z ij, u a w le d ł po- ,  ,  Z a ł o ż e n ie  m .e j .k .U j  k « y  O Ś ZO Zę d n o śc j, a ew ez- 
w y ż s z ą  uchwałę i  p n e d e ta w J całą sprawą W y d z ia -  , * - /  J  * akładB aaataw niC«ego eyakało w kołaoh tu 
łow i krajowem u do ro zs trzyg n ię c ia . i ^ 8* ^  8taB0WC8e ,p“ parci0e a “ af 8trat P »-

R a d a  W y d z ia łu  krajowego z a  p o .ie d .e u iu  dnia ab*  “ ^ d a le j do 8ch miesięcy p rze d ło ży ł od-
1 8 . bm. uchw aliła u t w ie r d z ić  w  calośei postanowię- [ 8da e oprawoadanie. Zd a je  s i ą ,  że  w ykonaaie tej 
nie R n d y  n a d zo rc u j fundacji h r . S k a rb k a , a w i,c  “ J * 11 “ ie bądzie podlegać w le lk.m  trudnościom ,  miń 
nie p r z y z n a ła  p. K 5 ve M ow i żadnej e m e rytu ry, o ciem  8t0 m oże 08,« B* 0 BaacB“ e k o r" y ści > a 8aklad aa8ta
postanowiono uwiadomić ks. kuratora. wniesy dla ubożsiej caąśoi ludności stać sie może wiet-

Z  B a n k u  k ra to w e g o . Od Dyrekcji tego Banku W®"1 dobrodziejstwem 
otrsymojefrp jtalAastąpojące pismo ■ pinśbą-e emii ' B u d ż e t m L w o w a  na r 1885 tak
m L im -. ^Zawarte w kronice nr 273 Dziennika  1 1’t20J°'000J
Polskiego nwngi o Bnnkn krajowym, ife H  oparte " ^datkneh. Dochody w ru n dodatkami do podatku
na nrsądowych informacjach .  Bankn. i uwierają ‘ «” 8*em ®*ynwowym w yn osi do miljona dê
fakta nierzeczywiste, z wyjątkiem tego jednego, że J0?  W  «aJwiąks.ej oszczędności dojdzie do 200
Bank krajowy jest w zktadaeh i  jeneralną Dyrekcją O®* alr- Dło<fl mia8ta Ba8ae*° do 800
kolei państwowyoh, celem objęcia interesów bankier *ya'®cJ  a r’ . ,

Z  T o w a r z y s t w a  p r a w n io z e g o . Zebranie miesią-
Yijc h  tygodni nie próżnował widocznie, skoro zwa-! c“ e Bonków Towar, prawzictego odbądzie sią jntro 
ż y m y /te  w czasie tak  krótkim  wiele zajmuj . w® czwartek o godz 6 •/ wiecaorem w lokalu wła 
cych, choć zgoła mu obojętnych nagromadził ("^ Karola Ludwika 13) .  Na porządku dzien- 
wiadomości. Ku uspokojeniu  niewinnej tylko, W * . ^  dr  ZySjn L ilie -  da O umowach i 
ciekawej z natury żyłki, wywiedział oa się nie- wyrokach kompromisarskich z nwzglądni.niem polnbo-
bawem, iż realna wartość murowa aego parteru
a prtyległościam i sześciu dosięga tysięcy; t e  d o ' R o z p r u w a  s ą d o w a  W in o e n te g a  Z a t k a ,  oskar-
realności pięć jesicze należy morgów drenów »- żonego o zbrodnią kradzieży, sprzeniewierzenia i oszn  ^   j _,
nego prawie ciarnosiem u i roaległy ogród wa- wtwa< 8 ra*^ odraczana, odbądzie sią dnia 4 gradniu! skasowany i w stopniu wachmistrza przydzielony d»

wąg. kolei wschodniej. Wszystkie poszlaki przema
wiają sa akryiobójczem morderstwem, i jako podej 
rżanego o tą zbrodnią aresztowano jnż pewnego mn 
rarsa z Jenaersdort, Alojzego Forjana.

K r ó le w s k a  H u ta . Urządzono tn wodociągi. Spro
wadzenie wody Tarnowskich Gór kosztowało około 
700.000 marek.. R nr spotrzebowano do tego nrządze 
nia 5000 sztnk, któi ważą 22,224.711 kilogramów 
O sprowadzenie wpdy postarał sią tutejszy królewski 
larsąd górniczy na.:kbh+,t-_ fląi iałne

N a  CZCIĆ M iokiewtczt nrządza wydział Ozy- 
te lii polskiej akademików górniezych w Leoben wie 
czorek literacko mniykalny, tóry sią odbądzie dnia 
28. bm. o godzinie 8. w, ozór w lokalu 8towar*y- 
sienia hotel ,Z uir Mobren".

S a m o b ó js tw  W Jitschiu (w Czechach), sa 
strzedl sią onegdaj pensjonowany major obrony k ra 
jowej Adolf br. Moltke. Powodem rozpaciliwego kroku 
samobójcy było prawdopodobnie nieuleczalne cierpienie 
mózgowe.

W y c h o d ź tw o . W Kurjerze Poznańskim  czytamy: 
Pewien Snlązak i  Raciborza upytyw ał zachodnio 
afrykańskiego syndykatn, ustanowionego w Hamburgu! 
czy mn radzi wybrać sią na wądrówką do czarnegijj 
krajn, do Kamernnn f  Na zapytanie to otrzymał lito-1 
grafowazą(!) odpowiedź: „Zostzń waszeć w domn, bo 
klimat kamernński nie jest odpowiedni dla waszeoi." 
Bytomcsyk nzłnchał i pozostał w domn, gdzie mn py-.' 
sy i  wiepriowisą lepiej smakują, niż murzyńskie przy-; 
smaki. — Berlińozycy i  zająciem przypatrują sią ko
bietom i dziewczątom polzkim ze Ssląska i Wielko
polski, powracającym z kampanji cukrowej ze Saksonji. 
Na ulicy Lipskiej można widzieć całe szeregi wozów 
meblowych, na których na knpach skrzynek, kufrów; 
i wązełków z pościelą, w malowniczych strojach prze-1 
jeżdżają owe robotnice, powracające na zimą do krajni! 
Ciy w dnssach tych emigrantek tak zamo pogodnie! 
wesoło, jak . ty eh , eo sią im ciekawie prsypatrujfc, 
to jnze pyty 'le.

Kobieta-liuzar ma obecnie lat 69 — piszeyraer 
niowiecka Gazeta Polska, i  której tez zajmujący opis 
wyjmujemy •— włos siwy, zapadłe policiki i przyga
słe niebieskie oczy. Wsparta na kijn, chwiejnym krt- 
kiem błąka sią po' olicach naszw^o miasta i żyje z 
miłosierdzia dobroczynnych lndzi Nazywa sią Kata 
rzyza Dana. Patrząc na jej zgarbioną i schorzałą po
stać , trndnoby sią domyśleć, że ta  kobieta przed 36 
laty i  dobytą ssrblą w rąku i w mnndnrze yornczni- 
ka hnzarów odbyła całą kampanją wągierzką, brała 
udział w 5 bitwach i odaiosła kilka ran , po których 
dotychczas nozi głąbokie blizny na nogach, rąkach i 
na głowie. Urodiona na Wągrzech, animnss wojenny 
odziedii3sył& po ojcu, Athcnbergn, który jako wach 
mistrz w alcy ł w szeregach wojsk sprzymierzonych 
pneciw Napoleonowi I. Katarzyna w 17 roku życia 
wysila namąż na pornennika huzarów tsw h*nower 
zklch Po 16 latach pożycia, gdy wybuchło powstanie 
wągierskie, pornennik Dann stanął w szeregach narc 
dowych, Katarzyna zaś nie chcąc rozłączyć sią z mą 
żem, poetanowiła diielió z zim trndy wojenne. Począ 
tkowo jeździła na wojskiem na wózkn, gdy i aś to zo 
stało jej wsbronionem, energiozsa a kochająca kobieta 
zdecydowała sią przywdiiaó strój mązki i jako ocho
tnik wstąpiła do szwadronu swego mąża, który tym- 
ciasem awansował na rotmistrza. Nie bez protekcji 
zapewne bezwąśy ochotzik lostał natychmiast poro 
caeikiem, a wkrótce w bitwie pod Sono otrzymał ki wa- 
wy chrzest od pohniącia bagnetem. W bitwie pod Ko 
morzem, gdy Dazn rotmistrz i pani Dann porncznik, 
■tali na czele szwadronu, pąkł granat nieprsyjacielski 
i zabiwszy konie, poranił oboje małżonków. Przez 

iły czas wojny hnzar-kobieta pełaiła złnżbą żołnier 
sk ą , a mnsi~_ być odważną, skoro otrzymała nawet 
publiczne przed 'rontem pochwały.

Po ziefortunnem zakończenia wojny narodowej, 
rotmistrz Dann został, wedłng wojskowego wyrażenia,

rozrsywny z inspektami, oo znów w guideuaoh anatr. przed Trybznałem sądziów przysięgłych. Do 
waluty około pięć wynosiło tysięcy; ża powyższa Prawy powołano 12 świadków. Wstąp do sali bądiie 
nieruchomość żadnymi nie obciążona tabularnym i jsćynie za biletami wystawionemi przez Prezydjnm 
długam i; dalej, że regularnie oo pół roku dnia tadu karnego dozwolony. Oskarżonego bronić bądzi, 
1. maja i 1. listopada pani Renata w ck. głó- *r. Jackowski.
wnej kasie krajowej kupony od obligaoyj inde- j K o lę d a . Organiści iwowekiob kośi iołóf parafial- 
mnizacyjnycb mienia na gotówkę; tudzież, ze ka- ‘J ®*1 P**«strzegają i proszą ss. pnblictL M, aby tak 
żd eg ' 30. czerwca i 31. grudnia co pół roku swaz® kolądy czyli epłatki przyjmowała tylko od 
tejże inmej dokonywa manipulacji w kasie Towa- of mająoyeh npoważaieaie ze etreny dotyczącej pa
rz] twa kredytowego. Kuponiki w term inach rafii, podpisane przez ke. proboezoza i zaopatrzone 
punktualnie odcinane, pokaiay  a  okrągły re p re - , pioc^ćcią parafialną.
aentowały kapitalik dziesięciu tysięcy nominalnej P r ó b k a  stylu. Pewien Wydział Rady powiatowej

w kraju lazzym otrzymał temi dniami naztąpująoy 
komunikat, który jako curiosum  dosłownie przyta
czam y: „Świetny Wydział Rada powiatowa! W od-

wartcAci, ostrożniu w obudwu walorów gatunkach 
po p iło  wie alokowany. Nie koniec na tern; ja
kich bohater nasz w niewinnej swej ciekawości ____.   . . . _____  _____
użył sprężyć, nie wiadomo nam — dość, ż e  w powiedz! na uchwały Świetny Rada powiatowy z dnia 
kiezzonce kamizelki drobny nosił skrawek papierń 4. listopada b. r. 1 .1778, w którym polecony zostały 
na nim zaś ołówkiem skreślone, zagadkowe stały  
wyrazy: „Pazurkiowicz— 17*/, 2.550 z ł . ; Szla
mowa —  15% — 2.335 zł.; H rabia Golzki — 
150°/*—  700 zł.; naDmuchowie intab. 3.200 zł.; 
Dr. Przepadło (niepewne) 300 zł." — Na odwro
tnej karteczki stronie czytam y: „Cukiernica sre
brna massio, wewnątrz pozłacana, 1 ; łyżek sre 
brnych z monogramem 10 (dwie doknpione, china- 
siłber); łyżeczek ditto srebrnych 1 2 ; szczypce do 
cukru ditto 1 ; kandelabrów ditto dętych 2 ; (czy 
nie pakfong?)', zegarek damski słoty emaliowany 
o podwójnej kopercie 1 ; ditto męzki srebrny, stary 
repetyer o złamanej kopercie 1 ; pierścionków
rozmaitych z samymi turkusam i 1 5 ; kolja 
złota 1 ; brasseleta złota ze szmaragdem 1 ; 
cwancygierów starych 123; dukat| holenderski 
oberznięty 1; talarów Mi.rji Teresy z M atką Bo- 
fką 72; złotych polskich w srebrze sztuk 4 9 ; 
imperjałów złotych 2 ; napoleondor w 7 ; rubli 
srebrem }3; lira  1 ".

(Ciąg dalszy partypi.)

donieść jak wypadało w mego obsaarn dworskiego 
zbiór, kukurzdzy, jęczmienia, i kartofel; —

Odpowiadam zatem na to, że zbiór w naszym 
wieś tego roku bardzo licho wypadało że prses cały 
czas mojej dzierżawy jeszeze takiego nie dobrego roku 
nie pamiętam, umnie sam więcej sią nie urodziło jak 
tylk eto koreów owsa, i 50 koreów kartofel, wiący 
nie niemam —

5go pnłkn ałanów, stacjonowanych w Sybinii Tam 
po dwóch latach słnżby, uwolniony od wojska, nmar) 
w niedostatkn, jako dyetarjnsz nrsędn podatkowego. 
Położenie pozostałej wdowy stało sią bardzo prsykrem. 
Za ndsiał w powstania zaprzeczono jej wydania kau
cji. Pensji po mężu nie otrzymała żadsej Słyszała, 
że w OzerniOwcach ma przebywać ojciec jej mąża, zie 
mająe więc nikogo z bliższych krewnych przy źycin 
przybyła do Czerniowiec przed 30 laty. Ojciec mąża 
jej taki.o jnż nóweskz nie żył. Utrzymywała się tedy 
i  pracy r ą k , a gdy jej i ręce osin bły, zeszła na że- 
braczkę.

Przed kilku dniami, gdyśmy ją zaprosili na po
gadanką do siebie, by przejrzeć doknmenta, stwierdza
jące powyższą historją życia tą) kobiety, z nlicy do
leciał głoz trąbki i - szwadroz stacjonowanych tn hu
zarów przejeżdżał przez nlicą. Starnzzka szybko po- 
desnta kn oknu i z żywym rnmieńcem na zwiędłych 
polieskaoh przypatrywała zią konnicy. Zapewne pro
wadzona przed chwilą rozmowa ożywiła w niej dawne 
wspomnienia, bo łzy wytrysły jej s  oczn.. „Zapewne 
Inbicie patrzeć na hnzarów ?“ zapytano ją. — „Czy 
lnbią? — odpowiedziała. —- Żebym ja  miała ziły, to- 
bym dziś biegła aż hen , do ojczyzny, do Wągier. 
Niechbym choć tam prawdziwych zobaczyła hnzarów 
jezzoze raz przed śmiercią!" — „Alboż ci nie praw-

to nie
Czy w naezym wieś z tego na wioeną głodn 

może eią obawiać to ja  tego nie ząćuą, ponieważ u dziwi?" —  „Nie —  westchnęła starowina -
aae naweze zią dość ehleba nie rodzi, a chociaż tego Hanowerscy!...*
rokn zie zią nieurodziło, przeto zie jest w świecie, T a je m n ic z e  m e r d e r e tw o . W Petersburskich
zadrogo. — Wiedomostiach czytamy: „ Wedłng doniesienia gazet

Wiący niemam co donieść jak tylko zostaje z ; berlińskich, w miesiąca październikn, w prnskim
głębokiem uszanowaniem Świetnego Wydziałn radyjokręgn oleckim, nieopodal od miasteczka Wilkassen,
powiatowego. —

Z praełożeństwo obszaru dworskiego,
Babiąca dnia 20. listopada 1884."
Wykaz inspekcji D y re k c ji p e lio ji z d 25. liztop.

spełnione zostało tajemnicae morderstwo, z powodn 
którego, aa żądanie Rządu rosyjskiego, prowadzi się 
formalne śledztwo. Poddazy rosyjski, Dominik P a
jewski, znaleziony został w lesie zamordowany i o-

Skradziono a bożnicy 10 zł. 70 ct. z paszek, tale< grabiosy. Powracał on do Królestwa Polskiego z Ame- 
i 10 przykazań wart. 7 z ł, pann E. W. futro eto- ryki, dotąd ndał sią z początkiem bieżąeego rokn, 
powe z wyzzytem pod kołzierzem nazwiskiem _ Wei- > aby pracować w pensylwańskich kopalniach węgla,

(W.)  O p e ra  „Faust," ‘„Aida," „Hugenoci." to 
bezwarunkowo trzy perły literatury operowej, które 
dla melomazów są syntezą ndramatyzowanego piękna 
muzycznego, a dla śpiewaków kamieniem probierczym 
ich zasobów wokalnych i wyksstałcenia artystycznego 
Jest to w tym stopnin uznaną prawdą, że są w En 
ropie niepospolite śpiewaczki i śpiewacy, którzy mając 
w repertoarsn ledwie jedną lab najwięcej dwie opery ze 
wspomniazej plejady, zadowalają sią tern najznpełnie, 
i na pierwszorzędnych scenach zbierają lanry. Atoli 
wątpimy ł>«rdso, czy nawet tego rodzaju „specjaliści" 
(s it venia verbo) rozpiczęli swoją karjerę artysty
czną odraza od „Hogenotów" lnb „Aidy.* „Dzieckiem 
w kolebce arwać łeb hydrze" — rzecz wzniosła i 
wspaniała — lecz iln to takim dzieciom odważnym 
ta hydra łeb terwie, zanim znajdiie sią jedno, które 
wyjdzie z Zapasów zwycięsko!

Taką odważną śpiewaczką zdaje się nam być 
wczorajsza Aida — pani A r k e l .  Zprezentowała 
się jako Walentyna w „Hagenotach", łyskała aplanz 
ogólny i to ją zapewne zachęciło do ryzykownego 
podjęcia partji Aidy. Sądzimy jednak, że złym był 
jej doradcą ten, kto zamiast perswazji roznmnej, po
pchnął ją  raptem o tak olbrzymi krok naprzód 1 Win
niśmy to umotywować. Owoż przedewszystkiem i 
sama śpiewaczka i jej doradcy spuścili widocznie ten 
wzgląd z oka, że powodzante pierwszego debiutu nie 
rozstrzyga stanowczo o śpiewaka i nie nprawnia go 
wcale do przedsięwzięć hazardowych — tern więcej, 
gdy, jak w nininjseym wypadku, pewna sympatja 
a priori, pewna daleko idąca pobłażliwość była wa 
żnym czynnikiem w nerwowej krytyce publiczności. Ama
torka znana pochlebnie z estrady koncertowej, poświę
cająca się jakiś (stosnakowo dość krótki) cias powa
żnym i zawodowym stndjom, gdy odśpiewała Walen
tyną poprawnie, ex libro, mnsiała dostać hnenne 
brawa. Szkoda jednak, że tym snkeesem cias dłnżsiy 
sią nie nadowoliła, a że szkoda, potwierdzą wszyscy, 
którzy słyszeli panią A. wcieraj w Aidnie. Jakiż 
bowiem reznltat? Oto okaiało sią, że sympatyczny 
głos śpiewaczki potrzebuje jeszcze wieln bardzo wieln 
stndjów, aby mógł podołać partji dramatycznej tego 
krojn, jak Aida, aby nie zmęezyć piersi śpiewaczki 
i nsen słuchaczów do opadłego.

Krótko mówiąc, jak dziś jest, pani A. powizna 
Aidę i w ogóle partje tego rodzajn pozostawić ad 
feliciora tempora, tymczasem zaś ćwiczyć głos, zwła
szcza w górnym regestrze — który niema! wy
łącznie posiada — pracować i pracować bez wy
tchnienia, aby bezptećaną nogą stanąć na tyob wy
żynach, na które nodniosły ją chwilowo niebaczne po
chlebstwa „fałsnywych poczciwców". Pani A. ma 
pewne warnnki wokalne i indy widna! ne przymioty —  
leen wszystko to jest jeszcze materj&iem surowym, 
z którego dopiero wprawna ręka mistrza nrobić może 
ea’iść zadowalająoą. Tych kilka nwag sine ira et 
stud:o posełamy pod adresem paai A. w tern głębo 
kiem przekonania, że conajmniej... weźmie {e ona pod 
simną rozwagę.

Pan YilU jako Radames złożył wczoraj dowód, 
te  ongi pr ,ed laty partia ta bvła prawdopodobnie 
ego chevnl de butaille. Resztkami głosu ustępy wy 

sokie markował dostatecznie, natomiast w tych arjach. 
gdzie centrem głosn śpiewać trzeba, z powodn dzi

W części wokalnej zaprezentowała sią nadb* 
rzystnie panna B. odśpiewaniem Oaponi’ego „wale 
i „arji z Don Carlosa". Jest to dźwięczny mezzer 
sopran o wielce rozległej skali, obejmującej naw 
tony altowe, wcale jo t dobrze wyrobione. Obawiairf 
się, czy nie za wcześaie to forsować tak młodziutki 
osobą (panna B. robi wrateaie niemal dziecka) takież 
mi rzeczami, jak wyżwspomniane ?

Dnet (tenor p. J . i baryton p. Ł )  z akom
paniamentem fortepianu, odśpiewany w  rnskim języ
ku, był nieco paraliżowany trem ą; o wiele lepii 
udały sią trzy kwartety na głosy męskie (pp, j  l ,  
Ł. i M.).

Świetnie wypadła strona deklamacyjna. z  wła 
ściwym sobie wdziękiem wygłosiła panna S t a c h c 
w i c i ó w n a  „Śmieszką" i „Rozmowę", ża co hu- 
cznemi oklaskami przywołano ją ośm razy na estrady 

Na zakończenie wystąpj niezrównany „Żenia- 
cakiewicz" p. F i s z e r a

Koncert ndał się więc pod każdym względem, 
a urządzającemu akademickiemu komitetowi należy 
się znpełne nznanie Z prawdziwą przyjemnością z 
zzaczamy tn, że w sali posłngiwano się wyłącanie 
językiem polskim i że mówiono wcale poprawną poi- 
szczyzi Daj Boże, abyśmy mieli sposobność do jak 
najczęstszego powtarzania tego ni mania. 8s[ od i, że 
me widzieliśmy na koncercie p. korespondenta lwów 
skiego do N. fr. Presse. Ale prawd« cożbj oa tam 
robił? Ważniejsze obywatelskie obowiązki ma on do 
spełnienia wśród społeczeństwa polskiego, stojąC fen 
własnej i wiedeńskich swych patronów chwale J p0 
żytkowi, na straży niemieckiej knltnry w Galicji :

Mcm muss fdrmHch daruber staunen, rpit welcker f
Conseguenz und Ausdauer die polnischen Chauvi 
nisten an der Vernichtung des letzten Hestes1 
dentscher Cultur arbeiten “ (Słowa wyjęte z osta
tniej lwowskiej korespondencji. P r z. spr.) B iada!

( i )
G a lic y js k io  T o w a r z y s t w o  m u zy c zn e  *aPrass 

członków Chórn męskiego na próbę, która sta odbę- 
dnie we czwartek 27. b. m. o godzinie 6ej wieczór 
w lokalu Towarzystwa.

Z izH\y sądowy.
(Szynharze z  Narola.)

Dnia 25. sierpnia br. w nocy przechadsała się 
w miastcczkn N&roln H i n d a  S c h m a l z b a c b ,  „we-! 

m * wdówka, otoczon; i kilkn dorodnymi młodzieńcami 
będącymi w kwiecie wieku

Lejba Sekler, szewc, liczący lat 19; Ancal Stein
berg, także z zawodn szewc; Mechel Klewański, fera- 
wiec, 25-letni, i „belfer" Marek Zimmerman, oto to
warzystwo, z którem Hinda knnła wspom’ ionej noCy 
akieś zbrodnicze plany przeciw Aronowi Czerniakowi, 

staremu szynkarzowi, który rozmaitemi stposobami 
sztuczkami starał się przeszkadzać jej w otrzymania 

konsezsn na otwarcie „szyneczka."
Narada wojenna trwała dość krótko, mówiono 

nadzwyczaj cicho, pomagając sobie gestami i zręca 
mimiką, poczem zgromadzeni, oświetleni jasnym bla
skiem księżyca, ulotnili się z tego miejsca, zaś Hirtćl< 
Szmalzbach natychmiast e miasteczka wyjechał;

Tej samej nocy — jak powiada akt oskarżenia — 
udali się mściciele niedoszłej szynkarki do mieszkania 
Arona Czermaka i msnciąc(!l »lę na przykrości, wy
rządzane przez niego pięknej (?) wdówc , wykradli z “ 
pomieszkania tegoż rozmaitego rodzaju kosztowności, 
wartości 307 z łr . , które następnie oddali Hiadule, o - , 
trsymnjąe T ’i amian od niej serdeczne słowa podzię
kowania , zapewnienie dozgonnej prnyjaźni, cznłi 
słówka itd

Lecz jak wszystko na święcie ukryć się nie mo 
że, tak i owa „zemsta* wyssła na jaw, ale jnż nie
stety, wtedy wdowa klejnotów nie m iała, gdyż bojąc 
się, aby się „nie zepsuły", sprzedała j®-

Sprawa ta weszła na drogę sądową i d. 24. bm. 
odbyła się przed Trybunałem przysięgłych rozprawa 
główna. Oskarżonych bronili dr. Jackowski, dr. Semil- * 
ski i dr. Horowita; oskarżał p Spławski.

Zawezwano do roi prawy 8 świadków na stwier
dzenie r- zmaitych okoliczności, potwierdzających , łe  
nikt inny, jak tylko wyż wspomniani „faceci", ado
ratorowie pięknej Hindy, byli sprawcami kradzieży. 

Prokurator w ciąga rozprawy odstąpił oa oskar-
w»ej jakiejś nosowej prononcjacji i brakn tego centra, żenią Zimmermaza. 
był wręcz ni-miłym i niezrozumiałym. Panna Piaye Trybunał przysięgłych po półtora-godzinnej na- 
— Amneris była rzeczywiście benjaminkiem wczorajsze- radzie uwolnił Hindę Szmalzbach i Ancslu Steinberg i , 
go przedstawienia. Wyglądała nadzwyczaj wdaięcznie, zaś na pytania co do winy Seklera i Klewańskiego, 
a śpiewała i grała bardzo dobrze. Par Robirato, jak o , odpowiedział twierdząco.
ojciec Aidy, nebarakteryzowany oryginalnie i efekto
wnie, grał z ogromnym temperamentem. Śpiewał 
dość dobrze, jeno że niepotrzebnie robił co chwila 
korony, które w końca nutyły i raziły słuchacza. 
P. Jeromin jest śpiewakiem wielce inteligentnym i 
z każdej choćby najdrobniejszej partji umie wywiązać 
się z artyzmem. To samo można powiedzieć o wczo 
rajszym jego debiucie w roli arcykapłana.

W końcn na rzeczywistą pochwałę zasl ogiwały 
dobrze wyćwiczone ansamble i chóry, zr co pnbli- 
nzzośó trzykrotnie wywołała kapelmigtrza p. Jarec
kiego. Wystawa opery była lepszą, niżeli w każdej 
dotyehezasowej. Amfiteatr był niemal pełny. Ku 
prawdziwemu zadziwienin publiczności, do teatru 
nczęszoającej, ceny miejsc były wczoraj dość zna
cznie podwyższone.

K o n c e r t, w  pelai sezona koacertowego, w  po
śród mnóstwa prodakcyj muzycznych, obiegających 
się na wyścigi o udział pnb łezz1 ści, sala rozmiarów 
Domn narodnego — pełna! Tak było wczoraj i to 
w dzień równoczesnego przedstawienia „Aidy* w te
atrze i w czas zimnej, bnrzliwej śnieżycy, jaką bi.t- 
czeń lnb luty zwykł tylko nawidsać. Pokazuje się, 
że uczniowie uniwersytetu i rygorysanci w. ni'. — 
na dochód których odbył się koncert -  mają mir n 
pnbliczności, zwłaszcza n swych współwyznawców 
obojga płci i wszelkich stanów; oni to bowiem za
jęli przeważnie liczne miejsca w obszernej sali. Wno
sząc z dość wysokich cen biletów i prawdopodobnych 
nadwyżek dobroczynnych, sądzimy, że uzyskany czysty 
dochód mnsi być znaczny.

Program był starannie ułożony i wfeloe uroz 
maicony. Betboyena „Sonata* (Krentzerowska) — 
któraśmy słyszeli niedawno, wykonaną przez p. Bras 
sina i panią Stein — "usuwa młmowoli powód do 
porównywania, esegu jednakże w sprawozdaniach u®* 
szych, zie mających bynajmniej pretensji do wyoaer 
pojącej krytyki, z zasady unikamy, tem bardziej* ffdy 
idzie o ocenienie gry dyletantek, biorących udział w 
koncertach na cel dobroczynny. Sonatę odegrał® panna 
L 5 w. (pod okiem swego mistrza p. dyr- Mikulego) 
z p. W o l f s t a l e m  (skrzypce), i o d e g r a ł a  ją z uwy 
datnieniem zalet, cechujących szkołę P- M. ^Toż samo 
da się powiedzieć o „etudzie i mazurce Chopina, 
wykonanych p rie i pannę L. ^  °‘ >Drran®j części so
naty nie miały skrzypce właściwego pola d- popisu; 
natomiast prnypomzlał nam się p. W oifstJ z fe0n- 
certów Towarzystwa mnsycznego w leoxtamps’a 
„Fantazji i  Fansta," o czem już w właściwym zasie 
pisaliśmy, podnosząc wszystko, co tyiko w erze jego 
jest pochwały godnem.

Na podstawie tego werdyktn T r y b o m !  zasądził 
Lejbę Seklera i Mechla Klewańskiego na 2 lata cięż
kiego więiienia.

Sekler usłyszawszy taki wyrok, począł wykrsy- 
biwac: „Co to za sprawiedliwość! jeżeli my razem
kradliśmy, to powinniśmy „do kupy* s i e d z i e ć  w kry
minale 1 Ajwajl" itd.

Dopiero przewodaiciącemu ndało się »aPokoić roz- 
joszoaego mściciela. (M )

Przemyśl 2 5. listopada.
(Sprawa Rymanowska.)

Przed Trybunałem przysięgłych w Przemyślu od
była się dr.iś rozprawa główna R°b®rta Kirssanba o 
tbrodnię morderstwa, z której sprawozdanie udzielam 
w«m dla tego, że sprawa ta praed ortatecznem roz
strzygnięciem była przedmiotem utyskiwań na galicyj
skie organa sprawiedliwości w licznych koresponden
cjach, kreślonych tywemi barwami w dziennikach wie
deńskich , a skwapliwi* powtarzanych przez niektóre i
pisma tntejsze, a mianowicie przez Kurjera Lwów- 
ski‘^o.

Try owalowi przewodnio*?* radca Sądu kraj., p. 
S k a l a ;  towarzyszami byli; rudca Sądn kr. Sc hm id ! 
i djunkt F r a c z y ń i  ci-

Na ławie przystawnych zasiedli: Jerzy Harwot !
prof. gim.; dr. Karol Horak, lekarz; Mik. Piss r.sik, 1
właśc. domn ; Ant Nebeski, wl. re a l; Woje. Ostrow
ski, wł. r ;  Kasim. Kamiński dzierż dóbr; Jan  Kor
win wł d .; Tan Tarnawski, krawiec; Jan Galik, wł.
r ; dr. Z  da • Lachowicz, lekarz; Józef Jarolim. budo
wniczy: Zygm. Tyger. wł. r.

Oskarżenie wniósł zast. prokuratora J a n o w s k i .  
Obrońcą oskarżonego był dr. T a r n a w s k i .

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemn że w zamia
rze pozbawienia życia Samuela Mozesa strzelił do nie- 
8° a rewolweru, skutkiem czego też Samuel Mojcs 
utracił życie.

Przed rozpoczęciem postępowania dowodowego o- 
snajmia przewodniczący, że Kirszazek pierwotnie o- 
skarżony był o występek nieostrożnego przechowania 
broni nabitej, skutkiem esego Samuel Mozes utracił 
życie, że jednak zwykły Trybnnał, do rozsądzeniu |t*-j 
sprawy powołany, widząc podejrzenie zbrodzi, szcze
gólnie na podstawie orzeczenia lekarzy, którzy strzał 
jako najprawdopodobniej n obcej ręki pochodzący n- 
znali, uznał się niewłaściwym do rozstrzygania o tym 
wypadkn i odesłał sprawę przed Sąd przysięgłych.

Robert K i r s z a n e k ,  człowiek njmnjącej po
wierzchowności , 28 lat liczący, przedstawia rzecz W 
sposób następnjący:

’
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Dnia 1. wneśnia br. przybył do jego mieszkania [ temi dni ni przedmiotem ustnej rosprawy w Trybu- 
w Rymanowie 17 letni Samnel Moaes, by nadzorować nale kasacyjnym. Trybunałowi prsewodnicsył prezy- 
róbotę knferka, którą Eirsnanek, jako rym ars, miaLdent senatn W i e r a b i c k i ,  Miillera bronił adwokat 
wykonać dla ojca Samuela. Otóż Samnel bawiąc siej dr. Ludwik Wo l s k i ,  w aaatępatwie zmarłego paro- 
różnemi prsedmiotami w pokoju, zdjął w czasie, gd cha stawał konsnlent banku austrjacko-węgierskiego 
Eirszanek zsjęty był pracą przy warstacie, a tonaj dr. B i n d e r .  Nadto z powodu zasadniczą] watnoóci 
tegot ręczną robótką — rewolwer na Acianie nad łót- wypadku wzięła udział w rozprawie generalna pro 
kiem doAć wysoko zawieszony i z tegot rewolweru knratorja przez adwokata generalnego d r . ^Si mono 
sam się zastrzelił. Eirszaukowie dopiero strzałem od w ic za. Dr. Wolski uzasadnił w obszernym wywo
zajęć oderwani spostrzegli sbladłego i słaniającego się 
ku ziemi Samnela, poczem przy pomocy nadybanej i 
przysłanej przez mc ta  Wiatrowskiej, Eirszanek na
tychmiast pobiegł po lekarza, a Eirssankowa zajęła 
się ratowaniem Samnela, który wypowiedziawszy je
szcze na napytanie Wiatrowskiej, co mu jest, słowa:
„Nie mogę — i wskazując na piersi — o j , t u , tu 
boli!* w kilka minut ducha wyzionął.

Po zestawienin przei oskarżyciela publicznego 
podejrzeń przeciw oskartonemu i wątpliwości co do 
jego tłumaczenia s ię ; tndziet po zamączeniu przez 
obrońcę te  oskarżony pokntnje za sfałszowanie opinji 
publicznej przei mylne przedstawienie faktu i n u 
cenie na organa sprawiedliwoAci podejrzeń o za
niedbanie tej sprawy, która w trzech tygodniach 
dojrzała do oskartenia, odpowiedzieli przysięgli na 
zadane im trzy pytania w kierunku zbrodni morder
stwa, zbrodni zabójstwa i występku nieostrożności, 
jednogłośnie „nie*, a przewodniczący ogłosił w prze
pełnionej szczelnie izraelitami sali w y r o k  u w a l 
ił ł a j  ąey.

Tak skończyła się znana a przez izraelitów i 
niemieckie pisma do niesasłutosego rozgłosu podnie
siona „Sprawa Rymanowska*.

Bozprawa dzisiejsza potwierdziła w zupełności 
tłumaczenie się oskartonego, albowiem przesłuchaniem 
licznych świadków stwierdzono, te  Eirszanek nie miał 
powodu do godzenia na tycie Samnela Uosesa, te  na
tychmiast po strzale wybiegł po lekarza, po drodze 
posłał po ojca Samnela, a wezwani dsiś jako rzeczo
znawcy lekarze: dr. B r e i t s c h e d e l  i dr. S z y s z 
ko ws k i ,  objawili zdanie, te  nie ma danych do orze
czenia, i t  strzał padł z obcej ręki, przeciwnie, kieru
nek kanału przez kulę wyrobionego i inne spostrze
żenia nad raną uczynione, wnosić k itą , te  strzał padł 
z bliska, a więc prawdopodobnie w skutek nieostro- 
tnoAci z rąk samegot Samuela Mozeaa. Osły szereg 
Awi; J*tót. złożonych z rodziny i bliskich zmarłego n- 
siłował bezskutecznie wpoić przysięgłym przekonanie, 
te  uiebbszcsyk nie mógł się snm zastrzelić, lecz , te  
padł z ręki Kirszanka, bo nie umiano przytoczyć ża
dnego faktu, któryby usprawiedliwiał zamiar morder
stwa , a twierdzenie o groźbach podsądnego przeciw 
smarłemn wrzekomo miotanych, były ogólnikowe i Ze
znał ami innyeh świadków, którsy najlepsze porożu 
mienie między oskarżonym a nieboszczykiem twier- 
dzali, pozbawione zostały wszelkiej wiarygodności.

W ie d e ń  24. listopada.
(Oskarżenie po śm ierci).

Es. Ignacy N a p a d i e w i e z ,  gr. kat. paroch 
z Łanowiec, popadł wskutek doniesienia niejakiego 
Marcelego Mii l l e r  a w śledztwo o obrazę majestatu.
Po pierwszych wstępnych dochodzeniach usnała pro
kuratoria, te  nie ma podstawy do dalszego przeciw 
obwinionemu urzędowania, zarazem jednak nie zna
lazła dość poszlak, aby Miillera za oszczercę m .tać 
i z tej przyczyny mu karny proces wytoczyć. W ober 
tego postanowił ks. Napadiewiez skorzystać z prawa, 
które procedura karna poszkodowanemu przyznaje 
i poajął się zamiast prokuratora ścigania Miillera
0 zbrodnię oszczerstwa. Za jego inicjatywą wdrożył 
Sąd obwodowy w Tarnopolu śledztwo karne przeciw 
Mullerowi i po wniesieniu aktu oskartenia dzień do 
głównej rosprawy wyznaczył. Owót na krótki czas 
przed wyznaczonym dniem ki Napadiewiez umarł, 
a natomiast stanął do rozpraw y adwokat dr. Ł n- 
c t a k o w s k i  ze specjalnem pełnomocictwem przes 
nieboszczyka we własnem i spadkobierców imieniu 
wystawionem i domagał się, aby go jako oskarżyciela 
do rozprawy przypuszczono, z czem zgodziły się dwie 
córki zmarłego do sali sądowej przywołane. Daremnie
nrzucał obrońca adwokat dr. M a i  brak prawidło

wego oskarżenia; Sąd mimo jego protestów przepro- 
w lsił rozprawę i skaaał Mftllera sa zbrodnię 
oszczerstwa na trtcchmiesięcine ciężkie więzienie, 
motywując wyrok pomiędzy innemi tem, iż prawo do 
wniesienia snbsydjarnej skargi karnej przes śmierć 
poszkodowanego nie gaśnie, lecz na spadkobierców 
a względnie najbliższych krewnych przechodzi, zwła
szcza i t  krewnym tym wolno według §. 495 ustawy 
karnej dochodsić obrazy honoru na zmarłym członku 
rodziny popełnionej a prawo to analoginicse także
1 do zbrodni oszczerstwa zastosowane być może.

Przeciw wyrokowi tema nałożył Marceli Miiller wiałej prasie 
prsez Maia zażalenie nieważności, które stało się kiemu przemysłowi.

dzie, i t  wprawdzie prawo poszkodowanego do żądania 
s w r o t u  s s k o d y  jako prawo prywatne na spadko
bierców przechodzi, iż jednak prawo do w n i e s i e 
n i a  s k a r g i ,  będąc prawem p n b l i c z a e m,  do osoby 
poszkodowanego jia t przywiązane i z osobą tą gaśnie, 
a tem samem ani prsedmiotem spuścimy ani tran
sakcji sa tycia stać się nie może. Do wywodów tych 
przystąpił dr. Simonowicz, powołując się na liczne 
przepisy ustawy i procednry karnej i podnosząc, te  
prawo skargi zamiast prokuratora prywatnej osobie 
przyznane jest wyjątkową koncesję poszkodowanemu 
uczynioną, której na rzecz innych osób a w szcze
gólności na rzecz spadkobierców rozciągać nie można. 
Dr. Bindet bronił wprawdzie z całą nsilnością prze
ciwnego stanowiska, Trybunał jednak przechylił się| 
na stronę zażalenia, zniósł zaczepiony wyrok i uwolnij 
Miillera od winy i kary, wypowiadając w motywach 
i t  prawo do wniesienia skargi snbsydjarnej jest przy
znane poszkodowanemu do własnej tylko osoby a tem 
samem do przeniesienia na innych się nie zadaje, za- 
czcm też po śmierci uprawnionego i spowodowanem 
p ric i to ustaniu prawa ani pełnomocnik za tycia 
ustanowiony ani spadkobiercy lub krewni oskartenia 
dalej popierać nie mogą.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Galie. K asa zaliczkow a w  likw idacji. W sobotę 

ubieg/ą komitet likwidaoyjny odbył posiedzenie, naktórem 
postanowiono bezzwłoocnie zwołać walne zgromadzenie 
wierzyoieli, dla przedstawienia im stanu rzeozy. Zwołaniem 
mają się zająć likwidatorowie. Równoose&nie będzie także 
zwołane walne zgromadsenie członków. Tyle możemy do 
nieść na liczne reklamacje, które otrzymnjemy.

W ydział T ow arzystw a rolniczego okręgu rze 
szowskiego na posiedzenia swem w daia 7. listopada 
r. b. aohwalił zwołać walne zgromadzenie wszystkich 
członków na wtorek dnia 2. grudnia 1884 o godzinie 10‘/i 
rano w biurze Towarzystwa.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia. 2 Odczy
tanie protokołu z ostatniego ogólnego zebrania. 3. Spra
wozdanie z czy: mośoi wydziałn (sprawozda roa p. Doliń
ski). 4. Sprawozdanie sekcji cbown inwentarza (sprawozda
wca p. M. Jędrzejowicz). 5. Sprawozdanie sekcji rolnej 
(sprawozdawca ksiądz kanonik Sroczyński). 6. Sprawozda
nie sekcji ogrodnioio- downiczej (sprawozdawca profesor 
Godzien). 7. Statnt wzorowy (referent ks. kanonik Sroczyń
ski). 8. Wydawnictwo tyg idniowyoh sprawozdań (sprawo
zdawca Stanisław Jędrzejowicz). 9. Wystawa okrędowa w 
rokn 1885 (sprawozdawca p.Henryk Straszewski). 10. Wnio
ski członków.

Z Wydziałn Towarzystwa rolniczego okręgowego ri-e- 
szowskiego. Stanisław J ę d r z e j o w i o z ,  prezes.

W celu uczczenia zwycięstwa, jakie podczas 
wyborów odniosło stronnictwo robotników w Niem
czech, odbył się we Wiedniu komers, urządzony 
przez reprezentantów wiedeńskich socjalnych de
mokratów. Eomers ten  zakończył się okrzykiem 
na cześć niemieckiej socjalnej demokracji. Jeden 
z przedstawicieli niemieckiej partji robotników, 
który był obecny na tym  komersie , podziękował 
w imieniu swej partji za sympatję przyjaciół aa- 
strjackich i zaznaczył solidarność przez wspólne 
interesa związanych robotników obu państw.

Zwołana przez węgierskiego m inistra oświaty 
ankieta w sprawie reaktywowania wojskowej aka- 
demji medycznej J o s e p h i n u m ,  ma po ukoń
czeniu obrad w Buda-Peszcie przybyć do W iednia 
dla wspólnych obrad z członkami mianowanymi 
przez Ministerstwo przedlitawskie.

Wskutek ostatnich rozruchów studenckich 
w Moskwie wydalono z uniwersytetu tamtejszego 
17 studentów, a 51 studentów skazano na kary 
uniwersyteckie. Reszcie studentów policzono areszt 
śledczy za karę.

Z Petersburga donoszą, że po przyareszto- 
waniu w ostatnich cr iHach znacznej liczby osób, 
przypnszczają tam, że Ł  o p a t  i n złożyć musiał ze
znania kompromitujące. W zeszłym tygodnia a 
resztowano 150 osób i odstawiono do twierdzy 
petropawłowskiej, ponieważ Schluesselburg jest 
przepełniony więźniami.

Artykuł Mosk. Wied., wyrażający sympatję 
Rosji dla Abissynii i zwracający uwagę Rządu ro
syjskiego na Abissynię, obudził w Londynie sen 
zację.

Z Londynu otrzymuje Wiener AUg. Ztg. na
stępujący telegram : Słychać, że po załatwieniu 
kwestji reformy wyborczej, ustąpi G l a d s t o n e  
z gabinetu. W takim  razie nie wystąpi on wię
cej jako kandydat do Izby gm in , tylko będzie, 
jak  niegdyś lord B e a c o n s f i e l d  oczekiwać wy
niesienia dogodności para w randze „Earla*. Wrze 
kornym tym zamiarem G l a d s t o n a  tłum aczą 
Bobie jego uległość w "bec Izby lordów.

■ 6*80, Napołeouder 9*69 do 9-79, Pół-impeijał rosyjski 9*98 
lo 10*08, Bubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Bubel rosyjski

T i o w  własne „M erita Polstiio."
K r a k ó w  25. listopada, 

szem głosowaniu żaden z

Przegląd polityczny.
L w ó w  26. listopada.

Z powodu zbliżających się wyDorow ao izoy 
handlowo-przemysłowej we Wiedniu odbyło się 
tamże d. 24. b. m. zgromadzenie wyborców. Głó 
wny kontyngens dostarczyli antysemici i demokraci, 
wskutek czego dyskusja przybrała charak ter wy
bitnie antysemicki. Poseł L o b  l i c h  zagaił zgro
madzenie, przywitał w serdecznych słowach „pię- 
cioguldenowców*, którsy po raz pierwszy biorą czyn
ny udział w wyborach, i odczytał listę kandydatów. 
Nim przystąpiono do dyskusji odczytał sekretarz 
pismo S c h o n e r e r a ,  które

Także i przy dzisiej- 
kandydatów na dyre

ktora Towarzystwa wzajemnych ubez. nie otrzy
mał potrzebnej większości ’/« głosów. W porówna 
niu * wczorajssym wynikiem głosowania zacho
dzi tylko ta  różnica, że zwolennicy hr. Franciszka 
Mycielskiego odstąpili od tej kandydatury i głosy 
swe oddali p. Alfredowi Miliewskiemn, który otrzy 
m ał tym sposobem 9 głosów. Hr. Józef Męciński 
pozostał przy 8 głosach a p. Zenon Słonecki 
przy 7. Potoccy i Tarnowscy agitują usilnie za 
Miliewskim, aby nie dopuścić Męcińskiego.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 26. listopada. Dziś rozpocząi ' się 

przed sądem wyjątkowym proces przeciw 20 
anarchistom, którzy posługując się tajną drukar 
nią okładali i rozpowszechniali rewolucyjne p i 
sm a ulotne. Akt oskarżenia opiera się bądź na 
wycserpnjących bądź na częściowych zeznaniach 
oskarżonych. Rozprawa potrwa 3 dni. Odczyta
nie wskazanych w akcie oskarżenia pism ulotnych, 
odbyło się przy zamkniętych drzwiach.

B u d a -P e s z t  26. listopada. Eomisja zajmująca 
się reformą Izby wyższej, przeprowadziła projeki 
dotyczący reformy Izby wyższej aż do §, 
1 1 . — P aragraf 5. ustani wia, że przy pierwszem 
ukonstytuowania się Izby wyższej, nie może liczba 
dożywotnich członków, mianowanych przez cesa 
rza, przekraczać liesbę czwartej części wszystkich 
członków, i że w przyszłości nie może być ona 
podwyższoną po nad liczbę trzeciej ozęści człon
ków. — Przy paragrafie 7., który wyklucza „nie 
godność m andatu" (Incompatibilitat) członka Izby 
wyższej, wywiąsała się dłnższa dyskusja, w które, 
zabierali głos referent I r a n y i ,  T i s z a ,  S z i 
ł a  gy  i, J o k a i ,  A p o n y  i ;  Tisza wykazywał konie
czność wykluczenia niezgodności m andatu, gdyż ina
czej siły fachowe byłyby wykluczone; zdaniem mówcy 
w całym świecie nie ma takiej organizacji Isby wyż
szej, któraby zdołała obalić gabinet; odrzucenie 
przez Izbę wyższą projektu ustawy, przyjętego 
wprzód przez Izbę posłów, nie może być decydu-

życzliwie, i zapewniono o najgorętszej przychyl -, Dukat holenderski 6*65 40 5*76, Dukat cesarski 6*70 do
ności.

T a r e n t 26. listopada. Ostatniej nocy zapalił 
się jeden wagon, przybyły z Regium ; jeden z 
podróżnych zginął.

B e rlin  26. listopada. Nordd. AUg. Ztg. po
twierdza doniesienie dzienników, że wydział me-

d piętowy 1*516’/* do l-27‘/*> 100 marek niemieokiaEi 69*76 
o 60*50, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupony 

w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozyoji znaczy: „płaoą,* druga „żądają.*

W i e d e ń  d. 26. listopada godz. 10. min. 30. Akcja 
, . . 0 , kredytowej.801 70, Anglo-Austr. 106*—, Akcie banku Union
dyczny przesłał S c h  w e n i n  ge  r  o wi  pismo, w 90 Kolej Kaiola Ludwika 27160, Połuda. 148 80.

1 Beata pap «  80*95, Listy zastawne galia banku hipot
101-20, Galicyjski bank rastykalny —*—, Obligi 41/,*/,

. . . ■ - przyjęto entuzjasty . . .  . . .
cznemi okrzykami. Kandydaci, którzy potem sta- : jącem dla Ministerstwa. — Eroaccy posłowie skła 

4 ’ “ ...................... T r e -

ctórem wszyscy członkowie tego wydziału o- 
świadczają, że będą ■ nim otrzymywać jedynie 
stosunek regulaminem służby przepisany. Nordd. 
AUg. Ztg. dodaje jednak, że zachowanie się 
wydziałn złagodziło się w międzyczasie w pożą
dany sposób.

B e rlin  26. listopada. Na posiedzeniu korni- 
sji konferencyjnej odczytano sprawozdanie o wol
ności handlu na obszarze Congo i postanowiono 
przedłożyć je  konferencji na jutrzejszem  posie
dzenia. Na nczcie, wyprawionej na cześć S t  a n- 
l e y a ,  naukowych członków konferencji, wzięło 
udsiał 275 uczestników. Profesor B e y  r  i c h  wzniósł 
toast na cześć cesarza; N e g r i  przemawiał w ję 
zyku niemieckim o znaczeniu Niemiec na polu 
nauk i wspomniał o H n m b o l d z i e  i R i t t e r z e  

oświadczył wśród grzmiących oklasków, że 
Niemcy obecnie tornją drogę muzom, tak  jak  ją  
toruje w znanej rzeźbie starożytnej B erkn les, 
kroczący przed mnzami; C o e l l o  wzniósł toast 
na cześć niemieckich badaczów Afryki, B a s t i z n  
na cześć S t a n l e y ’a ;  ten ostatni opowiadał, 
w jaki sposób przyszedł do odszukania L i v i n g -  
s t o n e ’a ,  mówił o przyjęciu pierwszej wieści o 
jego odkryciach i podniósł z naciskiem, że przy
szłość Afryki należy jedynie do chrześciaństwa i 
jego cywilizacji. Y i r c h o w  wzniósł toast na 
cześć Montegazzy, i na zgodę polityki z umieję
tnością.

P a r y ż  26. listopada, Ponieważ cholera w P a 
ryżu prawie całkiem ustała, wstrzymała prefektura 
Sekwany wydawanie biuletynów.

Paryż 26. listopada. W Izbie deputowanych 
broni bisknp F r e p p e l  francuskiej polityki kolo
nialnej dowodząc, że Francja, jako mocarstwo 
morskie i naród, przodujący cywilizacji, musi po
siadać kolonje, a zdobycie Tonkinu godne jest 
ofiar poniesionych. D e l a f o r g e  twierdzi, żekw e- 
stja chińska nie w arta jest krwi choćby jednego 
francuskiego żołnierza. „Nie powinniśmy myśleć o 
polityce kolonialnej, pokąd nie odzyskamy Alzacji 
i Lotaryngji.* Wielu deputowanych domaga się od 
gabinetu, aby objawił jasno swoje zamiary. Ju tro  
dalszy ciąg posiedzenia.

P e te rs b u rg  26. listopada. Cesarska para wczo
raj przybyła.

Paryż 26. listopada. Anarchiści, uwięzieni 
w niedzielę za opór przeciw władzy bezpieczeń
stwa i za obrazę organów policji, zostali skazani 
na areszt od 8 dni do 4 tygodni.

Rzym 26. listopada. Dziennik urzędowy ogła
sza dekret królewski o przyjęciu dymisji F e r r a -  
c i n a i mianowania P  e s s i n y ministrem sprawie
dliwości a D u r a n d a  prezesem Senatn.

L o n d y n  25. listopada. Według Times m iąła 
już Anglja przedłożyć mocarstwom projekt uregu
lowania kwestji finansów egipskich. Prawdopo
dobnie zaproponowano półprocentową redakcję 
procentów od długa państwowego.

M a d r y t 26. listopada. W Barcelonie wybuchły 
rozruchy i starcia pomiędzy liberałam i i kleryka- 
łam i. Za interwencją rek tora zostali studenci przy
prowadzeni do porządku.

Kair 26. listopada. Ustanowiona na wczoraj 
rozprawa w procesie kasy dłngu państwowego 
przeciw Rządowi egipskiemu została na ośm dni 
odroczoną.

Wiadomości giełdowe.
Ł w ń w  d. 26. listopad*. (Z laby handlowej). L Akoie 

za sztukę: Kolei gaL Karola Ludwika i  200 d r . 270*75 ao 
274*—, Kolei Lwow.-Cseru.-Jassy 196 50 do 200*—, Banka 
hipot. gzlio. 286*— do 290*—, Banku kred. gal. 288*— do 
243*—. II. Listy zastawne na 100 złr. w ul. anstr. Towart. 
kredyt, g a l ziem. 5°j( 98 60 do 99*60, Towarz. kredyt. 
K*l. ziem. 4*/, 92*— do 93 60, Tow. kred. gal. ziem. 5*/, 
98*60 do 99*60, Tow. kr-L  g a l ziem. 4*/, 86*70 do 87*70, 
Banku krajowego 4*/»*/« w a. 91*— do 92*—, Banku 
hip. gal. 6'/. 101*30 do 102*30, Banku hip. gal. ( '/ ,  97 — 
do 98*—, Banku hipot gaL z 6*1, prem. 99 10 do 100*10, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włośo 
(dawniej 6*/,) 3°/, w. a. w likwid. 58 — do 6 0 —, Gal. aakł. 
kred. włośo. (dawniej 6*/,) 2*/,'/» w. a. w likwid. 68*— do 
60—, Ogólno roln. kredyt zakł. dla GaL i Bok. 6*., los 

1. 16 —*— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indenmizs-

pożyozki krajowej z rokn 1883 — , Losy ■ roku 
1864 —*—, Napoleouder 9*76, Bubel papierowy 1*26*/,. 
Usposobienie :j[indłe.

Wiedeń d. 25. listopada godz. 1 min. 45. Akcje alp, 
tow. górn. 6150, Wąg. akcje kredyt 307*—, Akcje anglo- 
anztr. 106*50 Akoie banku Uuhm 90*40, Akc i Karola 
Ludwika 271*50, Akcje kolei północnej 238 75 Akcje kolei 
południową 149 40, Akoje kolei Alfóldzkiej 181*75, Akoje 
Staatsbaha 30150, Akojekolei Lwowsko-Czerniowieeldej 
197*25, Akcje kolei wągier, półnoono-wschodniej 169*25, 
Wiedeńskie losy 125*—, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akoje 
kolei Albreobta —*—, Węgierskie obligacr państwa 
w złocie 106 50, Galicyjskie oblig. mdemnizaoyjne 101*75, 
Losy regulacji Cisy 116 25, Losy tureokie 23*50, Węgierska 
renta 95*35, Akoje banku związkowego 106 30, Akoje banku 
obrotowego — , Akcje kolei węgiersko-galioyjzkiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Bubel »; bi; 1*96•/„ 
Węgierskie losy 117 40, Marek niemiecki —*—. Usposobie
nie: słabsze.

Wiedeń d. 25. 'stopada godz. 6 min. (1. Jednolity 
dług państwa w banknotaoh 81*6), w srebrze 82 76. Renta 
w ałnoi 104*— 6*1, anstr. renta maroowa 96 95, Akoje 
*i iki iedeóski. 87- —, kredytowego 306.75, jondyn 
123*—, Brel i —*—, Napoleon_ * 9*75'/,, Dukat oes. 
men. 6*78, 100 marek niemiecłćab 60 10

Berlin d. 25. listopada godz. 5 min. 30. Rosyjskie 
banknoty 910*30, Akoje kredytów 594 50, Lombardy 
250 60, Galicyjskie 113*—, Kolei ^monakiej 62 05, Austija- 
okie banknoty 166 45. Po zamknięci a  giełdy, kredytowy 
—*—, Lombardy —•—.

P a r y ż  8•/, Santa 79 10 ę
Telegramy zbożowe d.4ś. listopad „ - W i e 

d e ń :  Pszenica 8 20, do 9 30 złr., J —*— do — *— 
złr., jęczmień —*— do —*— sir., kukorudza —*— do 
—*— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 30*— do S0 25 złr. Bu d a p e s s t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8 24 do 8 27 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —*— *łr B e r l i n :  Pszenica żółta 
na listopad - grudzień) 154*25 m., żyto —*— m.,
spirytus looo 42 90 m., olej rzepakowy 61*60 m. P a r y ż :  
mąki 159 klgr. 46 40 ir., ale, rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

Nafta. W i e d e ń  d. “6 listoj- : 13*50 do 13*76. 
Br e ma :  7*30 d o —*—. H a m b u  7 40, na listopad 
7*40. na listopad-gruideń 7*60 A n t w e r p j a :  na li
stopad 18*‘/«- N o w y - Y o r k :  7*’/«• F i l  d e i f j a :  7*ł/«.

kroackich:

GŁÓWNY SKŁAD KALOSZY
ze świeżego materjału

p o 1 e o a
r a . a g r a . z 3m  w y r o b ó w  g-ia.EQ.©T*7*3rcla.

francuskie, 
angielskie, 
rosyjskie,'

■wiedeńskie,

nonw i
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D l a  k a p i t a l i s t ó w !
Jakkolwiek wsaystkie galicyjskie papiery hypotecane w obe

cnej chwili bezpieczeństwem alokowanego w takowych kapitału, 
jak również niską ceną kursu celują, to jednak zwracamy 
szczególnie uwagę P. T. Publiczności na

Ho Obligacje komunalne,
które obecnie około złr. 97 z powodu gwarancji kraju stały się 
najodpowiedniejszym walorem do pewnej lokacji kapitałów 
i w nicaem pod względem bezpieczeństwa nawet 5 */0 listom 
zastawnym Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego nie 
ustępują.

Chcącym nabywać 5°/( obligacje komunalne zalecamy nasz 
dom bankowy, który obligacje powyższe pod najkorzystniejszemi 
warunkami dostarczyć jest w możności. 2642 4—0

GOLDSTERN i LÓWENHERZ.
w w  w  w  f

posłów przyjęto ze
.jjM gyizwm jją)! j iim imn_ j j j ij m j

***

e m u  1 
interesów 

wszech m iar

oyjne galio. 6*1, 101*80 do 102*30, Komunalne gul. Zakład 
kred. włośo. 6*1, —•— do —*—, 6*1, Obligi komun. Banku 
kraj. I. emiąi 96-75 do 97*76, Pożyozki krąjow. z r. 1878 
6*1, 102*76 do 104*—, Pożyozki krajowej a r. 1883, 
90*80 do 91*80, Loży miasta Krakowa 18*76 do 20 76, 
Loty miazta Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Monety

P r z y je c h a li do L w o w a  dnia 2 6 . listo p a d a .
HOTEL EUROPE-T8E7. A. bar. Horoch z Chwałowic, 

W. Bieuieoki z Kozowy, E. Weiismann z Zawidowio, J. 
L win z Brodów.

HOTEL FRANCUSKI. S. hr. Grocholzki z Polaki, S. 
Ocetkiewicz i A. Iremieo z Tarnopola, Eugelbert z Bory- 
aławia.

HOTEL LANGA. J. Wartanowicz zZaznlinieo, F. No
wacki z Podgórza, E. Ha gen z Lipska, Iskrzyoki z Sano
ka, M. Billoni « Wiednia.

HOTEL ŹOBZA. L. Horodyski z Kadłnbiniee, E 
Veat z Opawy.

HOTEL ANGIELSKI. C. Ztadożyński z Sanoka, M, 
Tokarzewski z Buska, W. Bieliński z Rosji, M. Dołłańaki 
ze Stanisławowa, J. Nowotny z Czech.

HOTEL WAR8ZAWSKI. Ramiach z Tarnopola, J. Ho
rowitz z Przemyśla, L. Horowitz ze Złoozowa, Grulewioz 
z Tarnopola.

Aptefea RUCKERA we Lwowie
poleoa (4)

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różny oh 
gatunkach po oenie 2 złr. do 3 złr. 60 ct. — oraz malagą.

CHOROBY PECH ERZ1
■ayfek* I r td jk a ln ia  >1, Ik i ^  p n ą  a ży d a

m o m  fmt*tanq2̂ aiift£ra 
— t f r y w  Iw. ■* <■>• mk 

I ih  a ł t n p n t e M H  tkatteniolM  aprawdaoną 
fcyła W  raty  a a  100 w ypadków  p ia ta  nąjaaaka. 
a U a m k  tokaiay ap tcjtU tłów  w t  m y it k la h  
ttarp u alaab  p yekaiaa , nerak I kanałów  ary- 
aow yahi flakom  i  U  plgałak w y t yła  d ; ń a a i  
po aadoałaoin m andatu pt^olofraakow t(o pod  
adraaami A ptaka MICHER, i ,  n liea  P an d o  (Tom . 
plo), w P a iy ło .  Broarara o ch orob ach p ^ehena  
Bawi orająca U  w apanlałyeh tabUa 
p ych  kolorow anych, a dodatkiem badań o cho
rob ie enkrow e], w yayia «1q >h », pod opacka, 
aa nade* łan i cm Jednafo (Tanka w  m andacie tao 
■arkach  po octow y oh.— W c L w ow ie w  aptekach  
P . P . M lholcecha 1 K reytanow cklefe. W  Krako
w ie  w  aptekach P. . T ranesyńaklefo, Redyfca 
I W lam iewm klafo. w  W aiataw ie w  aptekaeh 
P . P . D-ra F . H elnrieha, Bareaa I w  ckładaah 
m iaaaayak P . P . Bpleeea I Mroaowakloao.

I I .
W iadom ość użyteczna. Przypominamy, że W ino 

C hassing  jest przepisywane przez lekarzy od lat 20tn 
przeciw b o l e ś c i o m  ż o ł ą d k a ,  m o z o l n e m u  i t r u 
d n e m u  t r a w i e n i a  ( d y s p e p s j L ,  g a s t r a l g j i ,  
u t r a c i e  s i ł  i a p e t y t u .

Znajduje się w głównyoh aptekach. 2081 11—12

R e s z t k i  s n k n a
tylko z dobrej m aterji prawdziwie farbowane o d  1 złr. za metr. 

Wzorki rozsyła skład fabryczny sukna

zum „Weissen Lamm" Berno (Morawa).

HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu,
I I I . ,  Mathaeasgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

S W  z ł ^ t 3ttc l  m e d a l e m .

I M P O R T E R Z Y  
h e rb a ty , ru m u  ja m a ik a , a r a k u , k o n i a k u ,  m a la g i, m a d e r y , a c h e r r y , 
p o r t w a j n u , la c rim a e  c h r l s t i ,  a li k a n t u , fo n d iljo n u , m u s k a te le ra , 
m a łm a z ji , p a ja r e tu , ya ld e p e n n a s, pe dro  jim e n e z i w in a  b o rd e a u x

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisquit Dubouchó & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsnmeji dwa miljony litrów , a której monopol posiadamy na 

Anstro-W ęgry, jako też 2632 66—0

Malaga-Sect dla celów medycyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury  I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powoda 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i  deli
katesów i prawie we wszystkich aptekach i  cukierniach w Galicji

Ąjent dla Lwowa i okolicy

p a n  O s k a r  K r e y s e r .

****** A ft I A .
Nakładem księgarni K  ŁUKASZEWICZA we Lwowie w Hotelu Żorta wyszedł

KALENDARZ OGNISKA DOMOWEGO
ozdobiony kilkudziesięcioma ilustraojami, wykonanemi podług rysunków naj

znakomitszych artystów.
Część infortnaoyjna bardzo obfita, zestawiona podług najś ńeższych 

ródet urzędowych. — Dział liter-rki wypełniają opowiadania bii toryczne, 
życiorysy, humoreski, nowele i t. d. — „Wygląda wspaniale. Dotyohczas nie 
mieliśmy w Galicji tak pięknego Kalendarza11. (Wyci^ z recenzji zamieszczo
ne] w „Knrjerze LwowOdm*). 2786 13—0

C ena 50 cnt., z p rze sy łk ą  55 cnt.
Do nabyoia we wszystkiob księgarniach i składach papieru .

W W W W T  W W “W W W W W

KIT
do okien i d rzw i, b ia ły  i b rąao w y  

w  najlepszym  pokoście
poleoa ją 2737 13—0

H U B N E R  i H A N K E
*w e L w o w i e .

P m  i t a  H a M i i  1 .10  w U  Pałacu
począw szy  od niedaieli 23. listopada, 
od godziny 9. rano  do godziny  10. w ie

czó r o tw arte  będaie
wielkie na cały świat sławne

Muzeum mi >
w  zakresie anatomji, sztuki i  umiejętności

KAROLA GABRIELA przedtem S. MEISELSA.
W tę o do Muzeum dozwolony jest tylko dorosłym 

i kosztnje 20 ont., wojskowość bez szarży płaci 10 cnt.
Panopticum otwarte jest dla mężczyzn, kobiet i dzieci 

za opłatą 15 cnt. Wojskowi bez szarży i dzieci płacą 10 ont.
Wstęp do obydwa oddziałów razem 30 ont., wojskowi 

bez szarży 15 ont.
Katalogi w języku polskim i niemieckim przy kasie 

po 6 cnt.
Każdego ozwartkn otwarte jest Mnzenm anatomiczne 

(9 * *  tylko dla kobiet **W  przyozem kobieta także daje 
umiejętne objaśnienia.

Bliższe szozegóły ogłoszą plakaty.
Z poważaniem

2835 4 - 0  K A R O L  G A B R I E L
następca M e J s e j s ą .

„CALICOT"
najtrwalszy materjał na kalesony sztuka 

na 10 par złr. 8. 2669 2—0

Perkale białe „<Jhiffoi“
z fabryki Beaedykta Sohrela Synów

metr po 25, 80, 33, 35, 38, 44, 50, 58, 65 ct.

D y m k i b aw ełn ian e
metr po 42, 60 ct.

B r y l a n t y n y ,  P i k !
metr po 36, 55, 60, 65, 70, 76, 80, 90 ct. 

i 1 złr. 15 o t
poleca w  w ielk im  w yborze

Magazyn Markiewicza
we Lwowie, plac Maijacki 1. 10.

Anstrjacłie im  Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0  z ł r .  *w. Et,

W p r s t ie  Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

5 0 . 0 0 0  z ł r .  w .  a .
sprzedajemy poniżej kursu dziennego

SOKAL i LILIEN
Do m  b a n k o w y  I k a n to r w y m ia n y .

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliozenia prowizji, 
także za zaliczką. 2880 1—0 7



DZIENNIK POLSKI.
an»n*wwwww ic ■w«'*»© i

na czas dłuższy 
wyjeżdża młody 
człowiek Moi 
przyjąć agen :ję 
lob zastępstwa 

w kupnie lab sprzedaży rozmaitych tow* 
rów. W razie potrzeby zloty k a u c j ę .

\ d r e s :  W łaścic ie l dom u Nr. 12. 
nl. L eona Sapiehy. 2855 1— 2

Skład Mąki
z Młyna Parowego w Brodach

otworzy!
H A N D E L

hartowny i częściowy w doma p. K aro la  
B allabana róg ul. Halickiej u?. Wałowa 1.7 

poleca:
Nr. 90 1 k i l o ................

0 1 .........
1 1  .  ................
2 1 .  ................
3 1
4 1
5 1
6 1
7 1
8 1 ,  ....................................13
9 1 ,  ................................... 10

Nr. 
Nr. 
Nr. 
I . 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr.

*

*

*

*

*

*

21 ct 
20 , 
19 , 
18 * 
17 „ 
1« * 
15 .14 .

Ceny hnrtowne rozumieją się od Sit 
fn t  cayli 12*/, kilo, Mąka Nr. 1 , 2, do 
codziennego użytku na domowe potrzeby 
zupełnie dostateczna by ładną i wydatną 
mieć leguminę. 2790 8 —0

D o  w y |g r a n t a  ! S .  { g r u d n ia .

1 2 0 .0 0 0  i  5 0 . 0 0 0  z i r .
na lo sy  pożyozki w ęgierskiej 
i na lo sy  kredytowe ziem skie.
Cała promesa losu potyczki węgierskiej 

3 słr. 50 cnt.
Pół promesy losu potyczki węgierskiej 

2 złr. 26 cn t 
Promesy losów kredytowych po złr. i ■60.

Loff loterji riądowej węgierskiej
po 2  złr.

Główne wygrane 6 ' .00 20.0 0 i 10.000.
C ią g n ie n ie  2 9 . g rn d n ia . 

Losy loterji „Kincsem"
L © »  3. ZłX.

C iągnien ie  w  lotym .
Główne wygrane 60.000, 20.0u0 i 10.000

Do nafiycia w  handlu

M D .  M B D T H A  i  S Y K A
Lwów, Rymek.

S T . M A R K IE W IC Z
■we Lwowie, w Rynku 1. 42, 

poleea
ś w i e ż y  n a j p r z  d n t e |n z y

K a w i o r  astrachański
po złr. 9-60 kilo. 

S ardynk i z Nantes najprzedniejsze po 
cnt. 80 i złr 1*50 paszka.

S ardynk i francuskie ,Grado* po oat. 25, 
10 . 60 i złr. 1*20 pustka.

A nehovis duńskie > 80 cn t paszka. 
O oiary król. po cn t 65 i złr 1 80 paszka, 
liosos nor went ki w oliwie złr. 2*20 pustka, 
Ł osoś Colombia gotowany 90 cnt. puszka 
Ś ledzie  BOsUee* 65 cnt. puszka, 
ś le d z ie  wędzone 10 cnt. sztuka.
Ś ledzie  oloae po, 7 i 12 ont. sztuka. 
S ledcle  marynowane 12 cnt. actuka. 
M oskaliki w piklach złr. 2 23 f.«v« 
Ś ledzie  zwijane z cebulką 3 20 łaska. 
W ęgorn  marynowany złr. 2*40 kilo i t  p.

i  j e m e  na
i do pokrycia futer,

sukienka „loden“ , kaszmiry, aksa
mity, welwety „non pareila i flanele.

we wszystkich moźebnych wyrobach

i po najumiarkowaószych cenach 
»

p o l e c a j ą  2630 25—20

IBWICZ i  B i l l
B A Z Y L E G O  T O W A R N IC K IE G O

N  a s t ę p c y

we Lw o w ie , Rynek I. 3 2 .

I s t n i e j ą e i  i o d  r o k u  1 S 7 4 .

F A B R Y K A  CUKRÓW  i PIE R N IK Ó W

! F .  C .  S T A F F  A

ł l u r H f j a j e s i e n i  t .
P rzec iw

gośćcowi P rzec iw

:

ih^Fnrgatil-teliard
Zlół.KA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  C H Ą M B Ą R D  •P aryżu
W skład których wchodzę wyłącznie 

rośliny i kwiaty,

N a j w i ę k s z y  w y b ó r ,

KORONEK
i  k r y zs w 4 e 1 r

’ania ®nkieAdo obazy..
polec*.*

Schitling i SteiJ p
~&rst X - i -w o -w ie  

niiea ffa łiek a  pod I. 19.
2691 6 - 0

bez oderwania się 
oawohadza od zafi

stanowię środek 
przeczyszczającyj 
najprzyjemniejsi/ 
i najtańszy. Oso
by, bez różnicy 
pici i wieku, mo
gę go zazywrai  

od zajęĄ. Użycie ich 
. tgmitnia i iółci, które 

się od czasu do czasu skupiają w żotadkr; 
utrzymuję one stolec wolny, podnieca' g 
funkcje trawienia l cyrkulacyę krwi uła- 
twiaja. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głov>y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i witel- 
‘“oi dolegliwościom, pochodzgeym z zafleg- 
mienia kiszek lub ióładka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Mno-
LASOU, NahUKA i  UUTŚA1IOWSUEOO et:

1> a s. -  -a. -A-

Soeben ersohien 11. Aufla/r 
Die geaohwłchte

i a n n e s k r a f :
j e n a  Ursaohen and Heilang

Dariejtellt w Dr. 61 SĘKI
Preis 2 fl.

■o habas in dor Ordinatione• An 
fur 2493 148

M M tLlrssfteiteii
TOB

# S 9 .  I )  B .
MitgUed der med. FacnłłOt, 

W ien, S iadi, G enaagagaaae i
Audolfrolets), Twmgiich w i *  
••.i* schembar nnheilbaren Filie 
.4 cuohrfohtcr S łanne*kraft geh^iU
W W  Auoh wird durofe Corresrea.

ns behandwli uad we. dem Medi & 
jionte beaorgt. D r. Bfaena wrtrd 
uroh die Ernecnnng znzn Univsr 
itita-Profeasor h. e,nasr»».Mnhnet

W

we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 33.
poleca Szanownej P. T. Publiczności 2853 1—6

swój wielki wybór wyrobów cukrowych i pierników

na połamali ii. Mitołaja jaleteł io .liraala Bfźep Drzetla
po cenach najumiarkowańszych.

Obstalunki z  prowinoji w ykonuję odwrotną pocztą.

C R E M E  S I M O N .
Zalecany prze:: najznakomitszych lekarzy w Paryżu 

i używany przez płeć piękną do wyższego towarzystwa nale
żącą, w przeciągu |e < l« ao j n o « >  usnwe.pieg i, leczy k ro 
sty, w ysepkę, opalen iznę , cze rw o n o ść  tw arzy , opierz- 
chnWnie.  n W n  w.»nv na odmr ożeni a ,  n»d»je tw arzy  
p teć p rzez ro czy stą  i wy k wi n t n y  zapach . P oudre  S i
mon i C rem e Sim on p osiadają  te sam e w łasności, nzu-
p e łn ia jące  cudow ne działnnie kremu.  28U6 2 - 5

W y n a l a z c a :  T .  S i m a - c m - i
36, rue de Provenoe w Ps rżu.

Skład we Lwowie w aptece p. P iotra M ikolascha; w Krako 
n pp. Trauozyńskiegc Redyka i W F jnza

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe! 

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e H !
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelika- 

tnieją po kilkakrotnem natarciu
K R E M E M  D C ] | S L l I | ^ Y M .

Słoik 80 cnt. 2484 3—0

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 50 cnt.

CZYSZCZENIA PAZSOGCI
i pięknego

Wilhelma | ng
antiarthrytyczna i antiremruityczna

k e r b a ta  do c z y s z c z e n i a  k r w i
pew nie
działa

d z ia łan ie
znakomi t e

skutek
w yborny

W e y l a  opalany 
fotel kąplelaw y

bez trudów i kositów ci® 
pła 80* kąpiel. Dokładne 

______________  cenniki gratis.

L .  W E Y L ,  Wiedeń, L Wallfisehgasse 8.
Wann,- ltd. Także na spłaty mwsłęo»u«

EAROŁ f f i i B f !
■ w ©  L w o w i e  

u lic a  H a lic k a , pod .Z ł o t y m  K o g u te m "
poleca

zupełnie świeżo nadeszłe:
M arony włoskie, 
ttrn a z k i tyrolskie,
J a b łk a  tyrolskie,
Ja b łk a  edelrothe,
H ydae na winie Craaonskim,
K orn iszony  na Estragonie,
Rodzi  iki : Malagi,
M igdały w łupkach a la Prinoesse, 
O rzechy  duże lsskowe,
O rzechy  okrągłe lsskowe.
P iern ik i Cayńskisgo i 
C iasta  do herbaty angielskie,
P asz te ty  8T*™.80urskie,i:;T r£u. }

ementalski, 
cieszyński, 
imngri-1, 
rbumadur, 
limb»e i, 
ncws-atnlsk!. 
ziołowy,
Frcmag* Je Brie, 

iyledzle szko ikie,
S ird z le  hol .derskie, 

idzie marynowane, 
ledzie  >.awij*ne, 
ledzie Oztsee,

Ś ledzie  Minogi,
9i ęgorz marynowany,
W ęg o rz  w roladzi*.
A ncbois I M ołkal* .
K aw io r  a s tra c h a ń s k i .
S a l a 1 ioskie i węgierskie.

W izelkie artykuły sprzedaję 
mniejszej ilości. .

Za< tówinnia u włoską sałatę 
i ohlic :am jak najtaniej. 2748 i ł U

W O D A  G O R Z K A
ze zdroju „Bonifacego' w Morszynie,

najobfitiizn w czyAoi ikładowe ttnle.
D ziała ailnie, szybko bez bo tn  i bez upośledzenia traw ien ia . 

Wyszczególniona na O wystawach,
między innemi i 2639 9—0

■ w  3^ " I c © I  1 0 3 3  r _
Do nabycii, we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, w szczegól

ności we Lwowie n J . Piepesa i Piotra i  ikolascha.

Wysyła eu gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

PROSZEK (
dla nadania paanogciom białości, różowego odcienia 

połysku — Pudełko 25 cnt.

Międzynarodowa wystawa 18 '9  w Sidnej H  r i  co n cars , międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1880 r .  złoty medal, dyplom i zss^-sytna wzmiłB'

F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,
aptekarza w  Neunkirohen <Dolna Austija),

tsżywana z najlepszym skutkiem przeciw goućco - i, reumar,yzniowj nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom jątrzącym  się r s n rm chorobom płcio
wym i Bkórnym. węgrom i liBzajomi syfilityoa.nym ipuchui§ciom} gpuohlinie 
wątroby i śledziony, hemoro dom, żółtaczce, ( 'Brpieniom nerwowym, bole- 
soi m w mnszkułauh i członkach, kurczon  żołądkowym, dclegliwós<aom od 
wiatru, zatwardzeniom, u pławom u kobiet, polucji, chorobom jgskiin 

szkrofolioznym chorobom, i wielu innym chorobom.
Broszurki o skntkach leczenia w ostalnich 54 lątap.h franco i g ^ tis . 
Pakiety dzielone na 8 d«w »k po 1 złr., stempel i  opakowanis jq  ct_ 

można sprowadzić od F ra n e lsz k i. W ilb e im a , sptekars„ w Neun^.-rci. 
(Dolna Aust-rja).

Strzedz się trzeba przed zakupnom falsyfikatów i trzeba u w a t^  na 
urzędowo chronione w wielu państwach marki.

Dostań można we Lwowie: u Piotra Mikolascha api., Zygm. Ruck«ra 
apt., Jakóba B«i“era apt., Katiksta Krzyżanowskiego apt.; Bełz: id  ,if 
Gross ap t.; Bobrka: A. M.edlicki apt,.; Bołszowce : Albin Wsiowi z ap_ . 
Brody: M. S Franzos; Brzei-any: B Fadenhecht; Buczącą : Leib Neumana I 
Bursztyn: J. N. K link-; Busk: Józef Władysław Lobos a ę t .; Cięszkowice’ 
Grybów : Franciszek X. Zopoth apt. ; D obrom il: Autoui Grotowski apt. • 
Drohobjcz. J. AiohraiUl r  ap t.; H orodrnka: M. Axentowicz apt. - Hnsia-’ 
tyi . Witold Czerski ap t.; Jarosław : J . L. Wisłocki ap t.; Kamionka Stru. 
miłowa: Karol PiepeB apt. Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt„ • Koło
myja : M. Bolchower, Jan  Sidorowi : ap t.; E  Sfenze ap t.; Komarno: 
A. Emperl’s wdowa ap t.; Kozo./a : Karol von Chalbazanny apt.. Ludwik 
W.sło ki a p t .; Kraków: Wilh. F t jz ,  W iktor Redyk apt. „óze F Trauczyń- 
ski apt.; Milówka: A. . Q iirin i ap t.; Monasterz ka : Władysław v. Żar
ski ap t.; Nowy T arg : K*rol La ner Nowy Sącz W Filipek ap t.; Óświę 
c im ; lonst. Stebaw :i; Podgórze: Józef Stakalski ap t.; Podwf'-0IS.
D. Sohneider apt.; Przemyśl: W. E. Brzuchowski, Władysław N»hli|t t,pt . - 
Przeworsk: Feliks Świtalski ap t.; Radziechów: A. Jaśkiewicz ap t.; t0ha- 
tyn: L. b.eieh Hirsoh; Ropczyce: M. v. Żymirski ap t.; Rymanów: W 
Wojtynkiewicz ap t.; Rzeszów - A. Kalinowski a it.; SamL j? : Józef Alekne- 
wioz ap t.; Sanok: Jan Żakowicz ap t.; Sendziszów: Jan Mizerski apt. • 
Skole Stryj: J  A. Lechowski a p t .; Stanisławów: Jan  Macura »p t.; S try j’ 
Ju lian  Zgórski apt.; Szczurowa: W. Heinz; Tarnopol: Franciszek J  mro- 
triewicz t t., Herm. Kaham a p t  ; Tarnów : E. Rank apt,, W- A. W'elo- 
yórski; Ulanów: J. Wroński ap t-; Ustrzyki: Jnl. R e d l ap t.; ^adowiob: 
1 Kurowski an t.; W ojniłów: Ernest Stieber ap t.; Zaleszczyki: J akóu 
Negrusz apt.; Żółkiew: Jaljutfz Nahlik apt.; Żurawno : Józef Tomaszewski 
a p t .; Zydaczów : Bardasz apt. 2ti66 g __

i

Siodełka do polirowania paznogei 1 ałr. 25 cnt.

S Z C Z O T K I ,  P I L N I C Z K I ,  K O S T K I
do cnysaciienia i formowania paznogei od 40 cnt. do 3 złr.

J A N  I H N A T O W I C Z ,
w e  I /w o w ie > sklepy własne ulica Kopernika l. 3 , 

ulica Halicka (róg Wałowej), Hotel Europejski (plac M arjacki)  
i Filia w  KRAKOWIE, Sukiennice 1. 20.

1 * 2

Główny skład Harmonium KSIĘGARNIA POLSKA
A. D. BARTOSZEWICZ/

X- \ 4£i - p l a c  H & l l c j a e i  Ł-4 .dla  m ałych  kościo łów  i kaplic
w rozmaitych wislkośoiaoh i cenach z gwa- 

n  icją z— trwałość poleca

JA N  Ś L I W I Ń S K I
tye Lwowfe, ulic* Chorążozyzna pod 1. 9

FABRYKA i SKŁAD BRONI
i f

Lii j
" W © L w o w i e

ulica Karola Ludwika 1. 1.

Ma.
b:

D:

SZo..
Zadora, j

złr. 1-50.
Żellgd, powieść J. 

zniżona złr. 1-50

do sekół ludowych w polskim, nie 
mieckim i ruskim  jęayku życzy sobie 
przyjąć prywatny obowiązek nauczy 
cielski w domu obywatelskim na 

prowinoji.
Łaskawe zgłoszenie się pisemne 

pod adresem : S, F. Lwów, post, rest.

Z E Z - w i t s r  p c l o o r o - w e  n a

LOSY
miasta

f LOSY
K R t k O W A

m iasta

K R A K O W A
G ł ó w n a  w y g : * ’® 1 1 **'

1 z ł r .  2 5 . 0 0 0  ~ w - su~|
najmniejsza wygrana złr. 30. 

C i ą g n i e n i ©  j u ż  2 .  S t y c z n i a ,  m
Ażeby te tak pożądane i pewne LOSY K R A JO W E  jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję j a k  

długo z a p as  s ta re z y
pojedyncze losy w II miesięcznych spłatach pe złr. 2 
trzy „ . o
pięć „ 24 „ 8 ■ « 5

i  idF" J u i P° złożeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. Za gotówkę po kursie dziennym.
Z powodu zbliżającego się ciągnienia nprasza się o jak nsjrychl jsze zamówienia.
Przy zamówieniach i prowinoji — najdogodniej przekazem pocztowym — proBzę także 15 ct. za fran- 

katurę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie.

AUGUST SCHELLENBERG
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  we  L W O W I E

Jgo

. .aa/ewskiego cena 
2854 1—6

(padaczkę), oraz inne 
choroby nerwowe leczy 
lis tow nie  lekarz specja
lista Dr. K1LLISCH  w 

D reźnie. Z powodu osiągnięcia znako 
initych rezultatów złoty medal naukowej o 
Towarzystwa w Paryżn. 1686 19—

cenach. najumiarkowańszyc 
#ybór rewolwerów i b r o n i m y ś l i w s k i e j ,

k systemu Lancaster z najcelniejszych 
.bryk świata na składzie.

-d.oryczny I g - l i c ó w e k  systemu T e S C h U ° r a
O r a z  2574 11 -1 2

Lankastrówek Diana
wyrobu Henri Piepera w Liege

Największy skład P a t r o n ó w  do wszystkich dotąd 
istniejących systemów i kalibrów.

Cenniki illustrowane wyseła się na żądanie. 
' f f  y f  f  y ą > T »  w  r  t

AtAGAZYN NOWOŚCI

dawniej
L .  M .  F E I N T U C H  1 M A C H  A  Y S K I

we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotec*neg« Tls-A-yie Hotelu Qeorg’a 
*
p o l e c a :

P araso le  ang ielsk ie  nowego systemn 
(automat paragon) po złr. 6'60, 7, 
8 i t. d

E n-tout-cas r 5-50, 6-50.

Dla dam  najm odniejsze konfekcje,
to jest

R otundy angielskie po złi 22, 24, 
26 i t. d.

R otundy angielskie futrem podszyte 
po złr. 36, 45, 66, 96.

P łaszcze  1 pale to ty  angielskie (WBt 
terproof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

Pale toelk i I do lm any  cacbmirowe 
i jedwabne, ubierane koronkami 
i jetami po złr. 22, 24, 30, 45.

Pale toelk i tricot jersey, po złr. 4*50, 
6-ft0 i 19'60 i t. d.

C zapeczki fatrzanne dla pań, po złr. 
6-50, 8-6(1 i t. d.

K apelnsze filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6'50, 7 f 9 i t. d.

E cbarpea i chnsteezkl sznelnw 
jedwabne w nowych kolorach po złr. 
6-50, 8-60, 10-50,' 14 50.

Wielki wybór w achlarzy  m odnych, 
po złr. A-f.O, 2, 3, -4 i t. d.

G orsety  fian>-otk e, po słr. 6.

C husteczk i Echarpes koronk re czar
ne i białe od złr. 2'&0 do 20.

R ękaw iczki dam sk ie  o 3, R i 10 gu
zikach, po z łr  '-30, 1 '60 i t. d.

R ękaw iczki m ęskie, znane  z dobrego 
g a tu n k u  po z łr  1 -30 i 1 30, 2-

K apelusze m ęskie  filcowe na jn o w sze
go fasonu, czarno , b ronzow e i pop ie
la te  po r.łr 2, 4 i 6

K apelnsze sk ładane atłasow e, po 
".itr. 10. _ _ _ _ _ _ i

Cylindry H>.h';r- oo y.łr. s » 9.

K o s z n l  b m ęskie  BiA.łe i ko lorow e po 
z łr. 3 i t. d.

N ajnow sze k o ł n i e r z e  tn z iu  ' t r .  3‘GO., 
M ankiety pt złr 6 ł j  ■* tnTO-

Wielki w ybór n a jm o d n i e j s z y c h  kra-
Wat d a m sk ic h  i

C h n s tk i baty»tc e’ F^óiuejne i fu
la r o w e .  ról. tnzm . pc złr. 3 i 4 do 
naj L leÓHzye

P ończochy fraiousk-e kolorowe fil 
d’ecosse ‘we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne pc 1*50.

S k arp e tk i •.ngńlskie fil ,i>ecoase -eł- 
ulane i jedwebue tu^iu zł. 7, 8, 9 itd

K a f t a n i k i  fil d ecosse wełniane, po
cząwszy od 1 złr. (1° najlepszych je
dwabnych.    i

Plaascse rumc" 6 watterpr-oof i re- ; 
vorsible, snkne*11 pokryt„ p0 złr. 16, | 
16, 17 i t. *) ' °raa prochowce i
angielski®

P lsdy . ®*a*e I kołdry  angielskie no- 
wzory po ,łr. l(). 12, 14, 16 itd. |

Najmodniejnze szale  1 p ledy  dla dai
po złr. 12, u ,  U i t d.

K ufry, to rb y  i neoesuiry  do pod ’óżj 
w wiełkim wyborze.

Wialki skład praw dziw ej perfnm e' 
r j i  francusk iej i ang ie lsk ie j, tylko I 
z fabryk renomowanych za grauicą. |

Wielki wybór b lżo te rjl franensk ie j. '
11 _

układ W ODY K O L O N SK IE J, pc
ont. 50, złr. I, 160 i 3

Kalosze angielskie dla dam po złr- 1‘60 i 2 50, m ęskie po złr. 3 50 i 4  50..
P o  pow rocie  z zagran icy  wiei® now ości w  w yrobach z b rązu , porcelany , szk ła  i drzew a.

Lampy brązowe nowe wzory pp zł r  6 50j 7.50i |0, 12, 22 do 38. 2751 2 - 0

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają sig odwrotną pocztą

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k L Papier z 1 .bryki ozerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie,


